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SPRAWY MIEJSZOŚCIQWE 


OSTATNI DZIEN OBRAD SES UNJI MIĘP ZYPARLAMENTAR., | 


Londyn, 23 fipca. — Na 
sesji unji międzyparlamentarnej 
omawiano dziś sprawy mniejszo- 
ściowe. Ukrainiec Lewicki, refe- 
rując ukraiński punkt widzenia, 
podkreślił, że ukraińcy w Polsce 
właściwie nie są mniejszością, 
lecz większością, rządzoną przez 
mniejszość. Następnie Lewicki 
trzedstawił aspiracje narodu u- 
kraińskiego, rozsianego w Polsce, 
Sowietach, Czechosłowacji i Rv- 
munji do stworzenia własnego 
państwa. 

W imieniu memców przema- 
wiał pos. Graebe, obrazując ogć! - 
rą sytuację mniejszości. 

Z ramienia grupy polskiej 
przemawiał pos. Stroński, który 
podkreślił, że traktaty mniejszo- 
ściowe stworzone były nietylko 
dla jednostronnych interesów 
mniejszości, lecz również dla ko.' 
solidowania państw, z których 
mniejszości te żyją. Kto traktatów: 
mniejszościowych używa do roz- 
uźnienia konsolidacji państwo. 
wej, tem faktycznie działa prze- 
ciwko  traktatom. Omawiając 
wniosek rewizji granic, wysunięty 
w związku z kwestją mniejszość") 
(wą przez szweda Lindhagen:, 
pos. Stroński stwierdził, że kto 
sprawę mniejszości wiąże z re- 
wizją granic, ten oddaje najgor- 
szą usługę mniejszościom. 

Na tle przemówienia p. Stroń- 
skiego, wywiązała się polemika 
polsko-niemiecka, w której ze stro 
ny polskiej zabrał głos prof. 
Dembiński, wskazując na podsta- 
wie statystyki szkolnictwa na upo 
śledzenie Polaków w Niemczech 
wobec uprzywilejowania Niem- 
ców w Polsce. 

Wniosek Lindhagena co do 
rewizji granic został jednogłośnie 
odrzucony. Olbrzymią natomia:! 
większością przyjęty został wnio- 
sek referenta Studera wraz z po- 
prawką Strońskiego, aby skargi i 
nieporozumienia mniejszościowe, 
zanim przejdą do Rady Ligi, załat 
wiane były uprzednio we wła- 
snych organach, powołanych 
przez dane państwa. Następnie 
O ZL) 


Biesiedowski contra Stalin - 


Organizowanie emigracji 

rosyjskiej 

Wiedeń, 23 lipca. Dzien. 
niki tutejsze zamieszczają nast>put 
jącą wiadomość: Pismo „Wree“ 
z Białogrodu, omawiając podróż 
byłego radcy ambasady sowiec 
kiej w Paryżu Biesiedowskiego 
do Pragi, donosi, że pragnie on 
zorganizować całą emigrację ro- 
syjską do systematycznej walki 
przeciw Stalinowi. Plan Biesie- 
dowskiego zmierza do ogłoszeria 
bojkotu światowego Rosji sowiec 
kiej oraz do utrącenie Stalina, 
coby stworzyło platformę da 
dalszych posunięć antysowie: - 
kich. 

Celem urzeczywistnienia tych 
zamiarów udaje się Biesiedowsxi 
najpierw do Berlina, potem de 
Pragi, a w końcu do Białogrodu. 
We wszystkich tych miastach na- 
wiąże on kontakt z przywódcanii 


emigracji 


prze.nawiał Mac Donald, podkre- 
ślając konieczność nietylko zbliża 
nia rządów między sobą, lecz rów 
nież i parlametów. Po przemó- 
wieniu MacDonalda sesja zosta ':. 
zamknięta. 

Dziś wieczorem posłowie roz 
jeżdżają się. Niektórzy z posłów 
na zaproszenie parlamentu ir 
landzkiego udają się jutro rane 
do Dublina. Z grupy polskiej po- 
jadą do Irlancji wicemarszałek 
Gliwic, pos. Dembski i pos. Gra- 
linski. Pol. Aj. Tel. 


Z raldu awlonetek 


Paryż, 23 lipca. Mimo nie- 
pomyślnych warunków atmosfe- 
iycznych prawie wszyscy polscy 
uczestnicy raidu międzynarod::- 
wego przebyli etapy Reims —- 
Całais i Calais — Bristol. 

Według oficjalnych wiadomo- 
ści lotnik Bajan znajdował się 
wczoraj w St. lImglevert w po- 
wrotnej drodze z Londynu, w An- 
glii zaś pozostali jeszcze Płor- 
czyński, Więckowski, Gedgowd, 
Orliński, Dudziński, Babiński, Le- 
woniewski i Zwirko oraz zastęp- 
ca Karpińskiego. 

Karpiński znajduje się dotych- 
czas w Boulogne sur Mer w kli- 
nice dr. Leroy. Stan jego zdro- 
wia jest zadawalający. 

Dziś reszta ekipy polskiej po- 
winna odbyć powrotną drogę z 
Londynu do Calais i do Orly pod 
Paryżem, dokąd przybyli już póź- 
nym wieczorem Arrachard i Finat. 
Lotnik francuski Cornez, który 
zdążył wczoraj odlecieć z lotniska 
w St. Inglevert, przybył do Orly 
już po zamknięciu kontroli. Wczo 


rajsze etapy obejmowały 862 kim. 
Etap dzisiejszy obejmuje 1128 

klm. i prowadzi przez Poitiers, 

Pau i Saragossę do,Madrytu. 


Akcja przedwyborcza 


w Niemczech 


O utworzenie 
partji konserwatywnej 

Berlin, 23 lipca. W ostat- 
nich dniach prowadzone są bar- 
dzo energicznie pertraktacje, zmie 
rzające do zjednoczenia wszyst- 
kich grup, jakie w ubiegłych mie- 
siącach oderwały się od partji Hn 
genberga, celem utworzenia jed- 
nej wielkiej partji konserwatyw- 
nej. O ile zorganizowanie takiej 
partji miałoby natrawić na trudno 
ści, kierownictwa tych grup zde- 
cydowane są wystawić podczas 
wyborów wspólną listę kandyda- 
tów, a jeżeli i to okaże się nie- 
możliwem, — wzajemnie się po- 
pierać. 

W związku z odbywającerni 
się naradami  „Kreuzzei- 
tung“ wskazuje na historyczne 
znaczenie tych narad. O ile nie 
uda się — pisze dziennik — ruz 
rzucone grupy Spoić znowu w j-- 
dną wielką całość, której ramy by 
łyby mniej lub więcej elastyczne, 
to wszystkie ' wysiłki życia w-- 
wnętrzo-polityczneg poszłyby 
na marne, N 


— 


MIN. LIPPENS 
Gościem piskiego min 
Komunikacji 

P. minister Komunikacji in* 
Alfons Kühn wyjechał w dniu 22 
b. m. wieczorem do Poznania ra 
spotkanie p. ministra Komuni- 
kacji Belgji Lippensa, który przv- 
bywa do Poznania dn. 23 b. m. w 
południe. P. minister Lippens w 
towarzystwie p. min. Kühna zwie 
dzi popołudniu wystawę, wiecze- 
rem p. minister Kiihn wyda obiad 
na cześć gościa w Bazarze. 

Późną nocą obaj ministrowie 
wyjadą do Warszawy, gdzie ` 
min. Lippens zwiedzi zakłady 
przemysłowe, objekty kolejowe 
oraz zabytki. 


z Eatona 
w n 
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Ozlennikarze czescy 

opuścili Warszawę 
Bawiąca w Warszawie wy 
cieczka dziennikarzy czechosło- 
wackich z Keszyc, po zwiedzeniu 
gmachu prasy polskiej, podejmo- 
wana była wczoraj o godz. 18-tej 
herbatką przez charge d'affaires 
czechosłowackiego p. Lisieckie- 
go. Wieczorem na cześć ` gości 
odbyło się przyjęcie u Fukiera. 

O godz. 11.50 goście czecho- 
słowaccy odjeżdżają do Gdyni. 


„ „Zbrojenla - Angli 


Bez dobrej woll mocarstw. 
Londyn, 23 lipca. — Pod- 
czas obrad Izby Gmin nad dodat- 
kowym budżetem w wysokości 
6.280.500 funtów na cele budowy 
nowych okrętów wojennych oraz 
na ulepszenie starych, poseł par- 
tji pracy Konnworthy zwrócił się 
ostro przeciw obecnym nadmier- 
nym wydatkom na zbrojenia. 
Mówca konserwatywny nato 
miast bronił przedłożenia rządo- 
wego, twierdząc, że przy budowie 
znalazłoby zatrudnienie 25.000 ro 
botników okrętowych. 
Parlamentarny referent admi- 
ralicji Amnon, podkreślił, że do- 


datkowe przedłożenia rządowe 
nie stoją w sprzeczności z posta- 
nowieniami londyńskiego pak'u 
morskiego. Rząd zamierza uzu- 
pełniać co rok flotę nowemi jed- 
nostkami i zupełnie świadomie 
opracował plan na szereg lat. C3 
się tyczy łodzi podwodnych, to 
Wielka Brytanja pozostaje w tyle 
za innemi wielkiemi mocarstwa- 
mi. 

Churchill wskazał nadto, że 
Anglja od czasów Karola II nigdy 
nie uzależniała jeszcze swyci 
zbrojeń od dobrej woli innych mo 
carstw. (Unjon). 


+ 
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inżynierzy-czekiśc: 
na terenie Francji. 


Pary ż, 23 fipca. Wychodzą 
cy w Paryżu dziennik rosyjski 
„Poslednija Novosti? dowiaduje 
się, że pod nazwą grupy inżynie- 
rów i techników, przybywających 
w tych dniach do Paryża, ukryty 
jest oddział G. P. U., któremu po- 
lecono „zlikwidowanie Biesiedow- 
skiego i Agabekowa”, dwóch wy- 
bitnych uciekinierów z obozu so- 


PISMO CODZIENNE 


wieckiego, a którzy przebywają 
obecnie we Francji. — Pol Aj.) 
TeL 
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Św. Kunegundy 
Wsuhód słońca 3 m. 44 
Zachód 13 42 
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TRZĘSIENIE ZIEMI 
WE WŁOSZECH 


ROŚTTÓŁ W GRUZACH. — 7 O 


Potenza, 23 lipca. Dziś w 
nocy o godzinie ł m. 12 odczuto 
tu silne trzęsieńie ziemi o waha-- 
niach poziomych i pionowych, któ 
re trwało 14 sekund. 

Trzęsienie nie wyrządziło żad 
nych szkód, ani nie pociągnęło o- 
fiar w ludziach w Potenzy, Mate 
rze i 
ciach, zdaje się natomiast, że są 
ofiary w ludziach w Comyne i Ba 
rilo, gdzie trzęsienie ziemi wyrzą- 
dziło szkody. 


SÓB ZABITYCH. 


łaców pod wpływem wstrząśŚnie- 
nia zawaliła się. zabijając dwie O 
soby i raniąc pięć. Wskutek za- 
walenia się V piętra innego domu, 
jedno dziecko poniosło śmierć, 
pięć zaś zostalo zranionych. — 
Pol. Aj. Tel. - 

Potenz a, 23 lipca. Jak po 


okolicznych miejscowoś-: daje Havas, w następstwie trzęsie 


nia ziemi w Potenzy i okolicy kil 
ka domów oraz jeden kościół za” 
(waliły się. Zginęło ogółem 6 osób, 
16 zaś odniosło rany. Władze zor 


W Neapolu odczuto trzęsienie 
o wahaniach poziomych o godzi- 
nie 1 m. 6. Cześć iednero z pa- 


ganizowały pomoc dla ofiar kata- 
\ strofy. Księżna Aosta zwiedziła 
miejsca katastrofy. —Pol. Aj, Tel. 


UOR ZZOZ 


STRASZNA RATASTROFA 
W NIEMCZECH 


ZAWALENIE SIĘ MOSTU. — 38 TRUPÓW. 


Katastrofa. 

Berlin, 23 lipca. — Wczo- 
rajsze uroczystości w Koblencji 
z okazji ewakuacji zakończyły się 
bardzo tragicznie. Gdy wielkie 
tlumy publiczności przechodziły 
przez wąski most pontonowy na 
Renie pod Neuendorf w kierunku 
zamku Ehrnbreitenstein, gdzie 0d- 
bywał: się uroczystość, nagle 
most sie załamał, a znajdujący się 
na nim ludzie wpadli do wody. 
Tylko niewielu osobom udało się 
uratować. 7 

Głębokość rzeki w tem miej 
scu wynosi 6 mtr. Wielkość kata 
strofy spowodowana została głę- 
bokiemi ciemnościami nocy i pa= 
nika, która ogarnęła tłumy, co 
spowodowało, że jeden chwytał 
się drugiego i razem wpadali do 
rzeki. 

Po otrzymaniu wiadomości o 
nieszczęściu, prezydent policji w 
Koblencji wydał natychmiast za- 
rządzenia, wstrzymujące wszyst- 
kie uroczystości w okręgu Koblen 
cii. — Pol. Ai. Tel. 


Co mówi świadek naoczny. 

Jeden z naocznych Świadków 
w ten sposób opisuje przebieg 
wielkłej katastrofy: 

Szedłem ze znalomym przez 
nieszczęsny most do Nenendorfer 
Eck, aby stamtąd móc lepiej oglą 
dać sztuczne ognie. Tłumy wi- 
dzów ciągnęły przez wąski most 
do przystani w Koblenz-Lutzen. 

Znajdowałem się wśród wrzą- 
cego tłumu, zalegającego miasto 
niedaleko od brzegu lutzelskiego, 
gdy nagle z głośnym hukiem i 
wśród krzyków załamał się pod 
zwartym, głowa przy głowie, tłu 
mie most iepociągnął za sobą znaj 
dujących się na nim mężczyzn, 
kobiety i dzieci w nurty rzeki. 
Sam wpadłem również do łachy 
portowej. 

Przeraźliwe krzyki i wołania 
o pomoc rozlegały sie nad ciemną 
otchłanią wód. W wielkiem prze- 
rażeniu tonący chwytali się sie- 
bie wzajemnie. Wobec tego. że 
znajdowałem się nłedaleko brze- 
gu i natrafiłem na grunt, udało 
mi się znajdującym stę w pobliżu 
mnie ludziom przyjść z pomocą i 


trudniała akcję ratowniczą. —Poil. 
Aj. Tel. 
Akcja ratunkowa 

Berlin, 23 lipca. Z Koblencił 
donoszą, że do godziny 2-ej w no- 
cy wydobyto 38 trupów. 10 osót 
odniosło lekkie rany. 

Straż ogniowa przybyła w 10 
minut po wypadku na miejsce 
katastrofy. Zjawili się również w 
znacznej ilości pofcianci, znaidu- 
jacy się w pobliżu dła utrzyma- 
nia kordonu i oświetlenia miejsca 
katastrofy pochodniami. Wkrót- 
ce znalazły się na miejscu wypacć 
ku liczne łodzie ratunkowe. Dłu. 
giemi hakami i drągami przeszu- 
kiwano dno łachy. 

Rannych odwieziono karetka- 
mi pogotowia do pobliskiego szpi 
tala. Na moście podczas wypad- 
kn znajdowała się sanitariuszka 
z grupą uczennic; wszystkie 
wpadły do wody. 

Dotychczas wydobyto 6 dziew 
cząt, które utonęły. 

Katastrofę przypisać nałeży te 
mu, że lekki most nie był zbudo- 
wany dla ruchu publicznego. 
Przeszukiwania rzeki trwają na- 
dal. 

Ciała zmarłych w tak tragicz- 
ny sposób przeniesiono do hali 
gimnastycznej koszarów oddzia- 
łów łączności, aby tam dokonać 
ich rozpoznania. Koszty pogrze- 
bów przyjęło ma siebie miasto. — 
Pol. Aj. Tel. 


Odwołanie uroczystoścł 
Trevir, 23 lipca. Prezydent 
Rzeszy przerwał swą podróż po 
Nadrenii,. oświadczając, iż wobec 
ogromnego nieszczęścia. które 
nawiedziło kraj. rezygnuje z od- 
wiedzin  Treviru i Akwizgranu. 
Prezydent przyrzekł, iż wef- 
mie udział w żałobnej uroczysto- 
ści w Koblencii, poczem odjedzie 
do Berlina. Prezydent wyraził 
jednak nadzieję. iż niebawem bę- 
dzie mógł odwiedzić Trevir i 

Akwizgran. — Poł. Aj. Tel. 


e.Sofrner folą 


wyratować ich od Śmierci. Ciem- 


ności i śmiertelne przerażenie zl 
ijnących wywołało panikę, która m 


— «SEBA Go 
Uajwie waza Eabrykafiacinstpiązy 
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O polityce strusiej 


SPRAWA, NAD KTÓRĄ TRZEBA POWAŻNIE POMYSLEĆ. ' 


W ostatnich tygodniach na ła- 
mach pism polskich różnych obo 
zów często jest poruszana Spra- 
wa ukraińska i jako nasza kwe- 
stja wewnętrzna i jako zagadnie- 
mie t. zw. „Wielkiej Ukrainy". W 
polemikach, które na tem tle są 
prowadzone chodzi o rzeczy do- 
niosłe, wagi pierwszorzędnej. 

Nie ulega maimniejszej wątpli- 
wości, że obecnie cały wysiłek 
narodu polskiego i państwa wi- 
nien być zwrócony ku stronie 
zachodniej, gdzie zaborczość teu- 
tońska ostrzy zęby na naszą 
własność, wysuwając na porzą- 
(dek dzienny rzekomo pokojową 
„rewizję granic". 

Wobec tych planowanych za- 
machów na całość Rzeczypospo- 


jletnie rządy tureckie na tej nie- 
szczęśliwej ziemi. 

| Nie marzymy o 
l cjach, pragniemy szanować trak- 
taty, ale dusza polska nie może 
pogodzić się z myślą, że wszelka 
pomoc rodakom uciemiężanym 
za kordonem bolszewickim jest 
niemożliwa. Proces księży pol- 
skich z diecezji Kamienieckiej jest 
| świadectwem w jakich warun- 
'kach żyje dziś Podole, niegdyś; 
perła Rzplitej przedrozbiorowej. 
Pół miliona Polaków, również 
Mazurów, tuż za Zbruczem, nie 
mogą być dla nas obojętne .Jed- 
[nak nikt z polityków nie wyna- | 
lazi sposobu ulżenia ich doli. 

| * Jeśli potępiamy wszelkie nie- 


rewindyka-| 


.ozsądne sny o czynnej roli Pol- 


- ENERGJI, WOLI, IDEI"... 


Jesteśmy — bo to już każdy 
wyczuwa — w niebezpiecznym 
momencie dziejów: Niemcy Ja 
szerokim froncie podjęli atak na 
całość naszych granic. Olbrzy-| 
mim nakładem wysiłku propagan 
dystycznego i organizacyjnego 
prowadzą akcję, której etapy są 
następujące:  ostrzelanie ; opinii 
międzynaroauwej — Osaczenie dy 
plomatyczne Polski — uderzenie! 

Kurjer Warsz.” su- 
sznie w związku z tem zauważa, 
że niema już żadnej racji, abyś- 
my jedynie sami udawali, że ta 
kwestja nie istnieje: 

Dyplomacja polska mogła 


tazji federalistycznych i biadań 
niema wcale mowy v realnym 
planie polityki polskiej na Woły-| 
niu i Małopolsce Wschodniej. 
Napisano wiele o tem, czego czy 
nić nie należy, ale nic prawie o 
tem, co powinno być zrobione 
poza rozlewnem nawoływaniem 
do popierania polskości. Można 
powiedzieć, że i fantaści federa- | 
styczni i polscy cierpiętnicy zgod 
nie przypatrują się kucowasiu wj 
granicach polskich już nic federa | 
listycznej, ale znacznie realniei- 


i 1 k PIUS kiedyś, z pewnemi pozorami 
szej Ukrainy. Jedni popierają | Stuszności, mmniemać, że nie 
wywłaszczenie, kurczące nasz tkwi w naszym interesie pod- 


sycanie dyskusji publicznych 
w Europie na temat Pomorza. 
Ale dziś, kiedy się te rzeczy 
stawia, ze strony oficjalnych 
Niemiec, otwarcie? Kiedy pro- 
gram nowej niemieckiej „poli- 


stan posiadania, drudzy utrakwi- 
zację szkół, nienawistną i dla | 
Polaków i dla Rusinów. A *'już' 
najlepiej rozstrzygają, jaką po- 
winna być linja polityki polskiej 
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Przeglad prasy 


Czy może głośno i z należ- 
nym autorytetem wobec zagra 
nicy przemawiać rząd, o któ- 


rym wszyscy wiedzą, że nie 
cieszy się zaufaniem parla- 
mentu, i olbrzymiei większo- 


ści społeczeństwa? Rząd, któ- 
ry, unikając zetknięcia się z 
"parlamentem, nie może powo- 
lać się na jego poparcie, jak 
to w tuk poważnych chwilach 
czynią zawsze inne gabinety? 
Rząd, który opiera się częścio 
wo na sferach, nawołujących 
jawnie. do nowego zamachu, 
a wiec do nowego zamętu, co 
wytwarza chroniczny stan nic- 
pewności? y 


s 


A zresztą uwaga sfer rza- 
dzących jest stale i wyłącznie 
czem innem *zaabsorbowana: 
walką z opozycją. Czy słyszał 
kto kiedykolwiek, aby p. Pit- 
sudski, który z łatwością wy- 
najdywał grubliańskie słowa w 
walce z opozycją, potraktował 
w podobny przynajmniej spo- 


litej postawa naszego społeczeń-, ski w tworzeniu Wielkiej Ukrai- | 
stwa jest jednolitą i zgodną. Zie-| ny — to jednak nie znaczy wca- 


w stosunku do Ukraińców, ci,| 


tyki wschodniej” jest już ob-. sób bezczelne wystąpienia Nie- 


„mie polskie nie mogą być przed- 
miotem międzynarodowych prze- 
targów dla wygody Niemiec. Je- 
śli zaś Niemcy czują się tem 
'„„pokrzywdzeni', że musieli zwró 
cić nam zagrabione podczas roz- 
biorów terytorja — to my rów- 
nież moglibyśmy pogadać o istot 
nej naszej krzywdzie pozostawie 
nia na pastwę hakatystów Mazu- 
rów, Warmii i Śląska Opolskie- 
go przy zastosowaniu oszukań- 
czego plebiscytu mazurskiego i 
krętactw przy _ obrachunku wy- 
ników plebiscytu śląskiego. 

Wobec tych spraw, kryjących 
w sobie groźne niebezpieczeń- 
stwo ze strony nienasyconej hy- 
dry nacjonalizmu prusko - nie- 
mmieckiego -- wszelkie angażo- 
wanie się Polski w sprawie 
„Wielkiej Ukrainy“ byłoby oczy- 
wistem szaleństwem. 


Nie stać nas na eksperymenty 
wątpliwej wartości na terenie 
ukraińskim, zwłaszcza, że cała 
Sprawa ukraińska naogół słabo 
jest znana społeczeństwu pol- 
skiemu i wymaga nad sobą grun- 
townych studjów, któreby nie 
zawadziły nawet najwybitniej- 
szym politykom naszym. 

Pomiędzy zagadnieniami na- 
szego Wschodu i Zachodu za- 
chodzi Ścisła łączność w tem 
znaczeniu, że błąd na Zachodzie 
odbić się musi na stosunkach 
wschodnich i naodwrót. Wypra- 


wa na Kijów skończyła się klę- 
ską plebiscytową na Mazurach. 
Dziś sami Niemcy przyznają 


(Berl. Bórsen Ztg.), że losy 
Mazurów Pruskich i Warmii wy- 
glądałyby inaczej, gdyby Polska 
miała wówczas ręce wolne na 
Wschodzie i nie groziła jej inwa- 
zja bolszewicka. Niewątpliwie 
też, rzecz to znana, moglibyś- 
my w 1921 r. w Rydze uzyskać 
dogodnieisze i sensowniejsze gra 
nice z Rosją, gdybyśmy nie byli 
zmuszeni godzić się na ustęp- 
stwa. pamiętając o plebiscycie 
śląskim. Pokój mrnusiał być za- 
warty przed datą plebiscytu. 
Wiedzieli o tem bolszewicy. "1 
może dlatego okręg kamieniec- 
ko - płoskirowski, bardziej polski 
niż tarnopołskie Podole j Wo- 
łyń znosi dziś prześladowanie 
bolszewickie, przypominająca 25- 


le, by można było kiedykolwiek 
mówić o oparciu się naszem o 
Sowiety przeciw Niemcom. Może 
się to wydać możliwe tym, kto-/ 
rzy widzieli Rosję tylko na ma- 
pie. a bolszewików jako jeńców | 
polskich. 

Jak tam będzie z tą „Rosją | 
trzecią“, chłopską czy carską = 
jest to wielki znak zapytania. 
Trudno jednak uwierzyć, by ta 
nowa Rosja stanęła z nami fron- 
|tem przeciw Niemcom — i prze- 
ito lepiej przekreślić i tę złudę., 
Rosję zawsze będzie nęciła rola | 
|mocarstwowa w Europie i nigdy 
całkowicie nie ugrzęźnie w Azji. 
Zdaje się że na bardzo długi 
okres można spodziewać się na 
naszej rubieży wschodniej stanu 
|stosunków w  nailepszym razie | 
'obojętnych, aczkolwiek zawsze 
,brzemiennych we wszlekie może. 
| liwości, / ] 

Dobrze jest, oczywiście, wie- 
dzieć jakie prądy nurtują wśród 
Rusinów (Ukraińców) nad Dnie- 
prem, ale nie sądzimy, by „spra- | 
wa ukraińska“ w Polsce była 
Ściśle zależną od wiatrów z Ki- 
sowa. I źle jest, że w całej naszej 
publicystyce w sprawie we- 
wnętrzno - ukraińskiej prócz fan- | 


POWRÓT 
MIN. KWIATKOWSKIEGO. 


Wczoraj rano powrócił z po-|ne ulgi dla Polski. 


dróży do państw 
skich p. minister Przemysłu il 
Handlu, inż. Eugenjusz Kwiat- 
kowski w towarzystwie dyrek-. 
tora departamentu morskiego p. 
Nosowicza. f | 
Na dworcu głównym witali p. 
ministra podsekretarz «stanu w 
Min. Przemysłu į Handlu, p. Ko- | 
żuchowski, szef protokółu dyplo- 
, matycznego Romer, przędstawi= 
,ciele poselstwa norweskiego, 
szwedzkiego i duńskiego oraz | 
wyżsi urzędnicy M. P. i H. 


UMOWA HANDLOWA 
| Z RUMUNIĄ. 

Wskutek porozumienia między 
rządem rumuńskim ií polskim 
przyśpieszone zostanie wejście | 
w życie nowych taryf celnych, 
przewidzianych zawartą ostatnia | 
umowa handlową. Umowa ta 
miała zacząć obowiązywać dnia ; 
25 lipca r, b. Ma ta duże nasze- 


skandynaw- | 


Dzień polityczny 


nicznych w Opaiesfu. 


wieszczony, a przez prasę nie- 
miecką entuzjastycznie przyję- 
ty? Dziś milczeć. kiedy cały, 
świat o tem mówi; zachowy- 
wać flegmatyczną  wzgardę 
wobec rwącej energji; nie od- 
powiadać na każdy występ; 
wrogi; pozostawiać opinię ew 
ropejską bez wskazówki, moż- 
naby powiedzieć, prawie co- 
dziennej? Jóst-że to taktyka, 
któraby uspakajała naszych 
przyjaciól informowała ludzi 
chwiejnych, ostrzegała ludzi 
przezornych, stawiała kwestje, 
tak, aby nikt nie wątpił, o jej; 
wadze i jej możliwych skut- 
kach? 

Musimy więc przemówić ł cią- 


którzy nigdy się z Rusinami nie 
stykali, nie znają stosunków ani | 
na Wołyniu, ani w Małopolsce. | 

W stosunku do sprawy ukraiń |- 
skiej w Polsce uprawiamy wszy | 
scy politykę strusią. Po ukryciu 
głowy pod skrzydło — łatwo bo- 
wiem wyobrazić sobie, że wo-. 
kół nas nic się nie dzieje. 

Czyż naprawdę Polska Tie mo 
że zdobyć się na wyraźne sta- 
nowisko i mądrą politykę na 
swym południowym wschodzie? 
Prawdą wielką jest, że bez do- 
stępu do morza, bez Śląska ska- 
zani jesteśmy na zależność od, AAA 
Niemiec, na wegetację, przygo- | S19 age--0% py se pe z z 

a | całv świat zrozumiał. że wszelki 
towujcą ostateczny upadek, ale | zamach na granice nasze to zarze 
trzeba tetż pamiętać, że i bez na| wie najostrzejszego konfliktu, w 
szych ziem południowo -wschod- 
nich wątpliwe czy będziemy mo- 
gli skutecznie bronić dostępu do 
morza i Śląska. 

Pozostawienie zaś rzeczy wła- 
snemu biegowi w  wojewódz- 
twach o ludności ruskiej dopro- 
wadzi nas do niespodzianek, któ- 
re mogą być łatwo katastrofalne 
dla państwa. 

Trzeba o sprawie ruskiej w 
Polsce zacząć myśleć poważnie, 
i państwowo i po polsku. 

Nov. 


przed żadną formą obrony. 
Cóż się jednak dzieje? 


zuje, 
zdeimuje glansowanych  rękawi- 
czek, że milczy nieśmiało: 
' Nigdy nie ustyszycie, aby 
którykolwiek ze stale repre- 
zentujących Polskę zagrana 
"dyplomatów, wypowiedział pu- 
blicznie jakieś ś$mielsze słowo 
a propos; aby wyzyskał oka- 
zje, wyręczając swego mini- 
«stra w deklaracji aktualnej; 
aby chciał oddziałać na opinję 
kraju, w którym rezyduje... 
Rutyna biurokratyczna trzy 
mo ich w żelaznych Kk'esz- 
czach. Ani myśleć o swobod- 
niejszym oddechu. Czy zresz- 
tą wzdychają do niego ludzie, 
którym wystarcza „reprezen- 
tacja”? 
` Dochodzi do tego, Że sa w 


nie dla naszego eksportu, gdyż 
nowa taryfa wprowadza boważ- 


Paryżu — w Paryżu! — poli- 
tycy, niezwykle pilnie zajmują 
cy się sprawami międzynaro- 
dowemi, a Polsce wielce przy- 
jaźni, którzy w tej oto nie- 
zmiernie doniostej chwili, nie 
wiedzą, jaka iest np. polityka. 
polska wobec uroszczeń nie- 
mieckich. 

Jeśli tak jest, to — źle jest.! 
Na froncie — a dyplomacja jest 
„na froncie” — trzeba umieć wal- 
czyć: kto tam chce  filozofować 
albo odpoczywać — niech odcho- 
dzi na tyły... 

Aliści „Kurjer Pozn” 
usiłuje odgadnąć powody tej mil- 
kliwości i takie snuje na ten te- 
mat refleksie: 

milczenie rządu polskiego, 
które podrywa zaufanie zagra 
nicy w przyszłość naszego 
państwa, jest logicztnem na- 


ODZNACZENIE 
MIN. ZALESKIEGO. 


Jego Królewska Mość król! 
Belgów, Albert nadał p. ministro- | 
wi Spraw Zagr., Augustowi Za- 
leskiemu wielką wstęgę orderu 
Leopolda. 

Z tej okazii nastąpiła wymiana 
depesz pomiędzy p. ministrem 
Zalesktm, a min. Spraw  Zagr. 
Belgiji p. Hymansem. 


O ZAJŚCIA W OPALENIU. 


Zastępca naczelnika wydziału 
zachodniego w Min. Spraw Zagr. 
p. Lechnicki wyjedzie w bieżą- 
cym tygodniu ponownie do Ber- 
lina celem kontynuowania narad 
z przedstawicielem Urzedu Spr. 
Zagr. Rzeszy, radcą v. Noeblem 
w sprawie zlikwidowania zatar- 


stępstwem anormalnej naszej 
sytuacji wewnęgtrzigj, 


gu wynikłego dokoła zajść gra- 


miec? Albo czy niemi zajai 
się kiedykolwiek pubücznie 
szef rządu, p. Stawek? 


Wobec powyższego „Kur. 


Pozn.” konkluduje trzeźwo: 


Czas najwyższy, aby na cze 
le państwa sianął rząd, który 
nie bedzie wyłącznie zajęty 
wynajdywaniem małosikowych 
sposobów jaknajdiuższego uú- 
trzymania się przy władzy i 
bezskuiecznego „gnębienia” o- 
pozycji, ale rząd wielkodusz-, 
ny, który, patrząc w szerokiej: 
perspektywy historycznej na 
położenie Polski. z caem po” 
czuciem odpowiedzialności za 
losy państwa w oparciu sr0 
wszystkie instytucie państwo-, 
we i o cały naród, będzie mógł. 
calą powaga i autorytetem od: 
pierać ataki niemieckie. 


Nawet krakowski „C z a s**w 


którym Polska nie cofnie Się! bsłonkach nawołuje, że wobeć ro 

| snącego naporu Niemiec, które z 
Oto żelaznym uporem dążą do roz- 
tenże „K u r. Warsz.” wska- grywki z nami, trzeba się „brać 
że nasza dyplomacja nie w kupę”: 


We wszystkich kierunkach 
należy wyzyskać rok najbliż- 
szy dla uporządkowania n"- 
szych stosunków. Po roku # 
dwóch, możemy łatwo stanąć 
w obliczu bezpośredniego nie- 
bezpieczeństwa, które narazie 
rysuje się dopiero gdzieś na 
horyzoncie, iako burza nadcią 
gająca z oddali. Należy opano 
wać przez ien czas kryzys €- 
konomiczny, należy wyświe- 
tlić nasz stosunek do Francji, 
Włoch i Anglji, dzisiaj nie we 
wszystkiem jasny; należy wre 
szcie uporzadkować stosunkł 
wewnętrzne, zmieniając obecną 
nie szanowna i nie szanowaną 
konstvtucję, i usuwając w tem 
sposób ten stan coraz ostrzej- 
szej wzajemnej nienawiści, to 
rozdrażnienie jadowite i zgub- 
„ne, które stanowi w tej chwili 
cechę stosunków politycznych 
wewnątrz państwa. Bez doko- 
*nania tych trzech zadań. mo” 
żemy się znaleźć wśród niepo 
myśinych warunków w chwili, 
gdy Niemcy przejdą do dykta- 
tury. Zachęciłoby to ich nie- 
watpliwie do postawienia spra 
wy rewizji wschodnich ich gra 
nic w jaknalostrzejszej formie, 
wojny nie wykluczając. T viko 
uporządkowana na wewnatrz ł 
zewnątrz Polska — a taka nie 
stety nie jest ona w tej chwi- 
l — może bez żadnych obaw 
patrzeć jak nacionalistyczna 
dyktatura bedzie trwonić ter 
kapitał enropejskiego zaufania 
w pacyfizm Niemiec, który tak 
zręcznie potrafił dla Rzeszy 
nagromadzić w kilka latach 
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Nowy biskup sandomierksi 

Spodziewana nominacja. 

, Nasz korespondent rzymski do- 
nosi. 

Wedle wiadomości ze źródeł 
miarodajnych w nalbiizszych ty- 
igodniach stastąpi obsadzenie sto- 
licy biskupiej diecezji samdomier- 
skiej. Kandydatura jest już usta- 
lona- Co do siolicy biskupiej w 
Katowicach to nominacja nastąpi 
w nieco późniejszym terminie. 


Ukryta obawa Niemiec 

Grożba ententy rolniczej. 

Biei 223 hpcameitel). 
Dzisiejszy lageblatt komentuje 
szeroko referat dyrektora Rosey : 
w sprawie proponowanej prz z 
Polskę konferencji państw agrar- 
nych Europy, w celu stworzenia 
ententy rolniczej. 

Z całej tej wzmianki przebija 
przedewszystkiem obawa wobec 
polskiego projektu. Pismo sta'a 
star się wykazać sprzeczności po 
między tezami referatu Rosego, a 
faktami, kóre im rzekomo prze- 
czą. Zamierzona organizacja niż 
ma posiadać charakteru politycz- 
nego, tymczasem są znamiona, że 
tak nie będzie. Wspomniano o 
wzorowaniu się na umowie żyt- 
niej polsko - niemieckiej, tymcza 
sem Polska nie ma zamiaru kon- 
tynuować tej polityki, gdyż prop» 
nowana ententa rolnicza wyrażniu 
zwraca się przeciwko niemieckiej 
polityce agrarnej, oraz niemie: - 
kim zarządzeniom weterynar-/|- 
nym. 

Proponowany związek ma słu 
żyć jakoby za obronę dla obrony 
,krajów rolniczych, przeciwko kra 
[jom przemysłowym, tymczasem 
min. Kwiatkowski niedawno o- 
świadczył, że Polska jest krajem 
na pół rolniczym, a na pół przc- 
mysłowym. Celem tego poroze- 
mienia jest nie obrona rolnictwa, 
lecz atak. 7 

Wkońcu stara się Berl. Tgóbl. 
uzasadnić trudności, jakie czynią 
Niemcy polskiemu przywozowi, 
w szczególności zwierząt, a to z 
powodów weterynaryjnych. 


ZGODA RUMUNII 


Ententa rolnicza, 
Bukareszt, 23 lipca. — 
Rada Ministrów na wczorajszem 
posiedzeniu, po wyjaśnieniach mi- 
nistra Madgearu w sprawie pro- 
gramu konferencii rzeczoznaw- 
ców rolnych Rumunii, Jugosławii 
‘i Węgier. wyraziła na propozycję 
ministra Madgearu, zgodę na u- 
dział Rumunji w konferencji mi- 
Iwo Rolnictwa państw środko 
ej i wschodniej Europy, propo- 
howanej przez Polskę. 
' Rumunia wyrazi życzenie, aże 
fby termin tei konferencji został 
przesunięty na koniec sierpnia. — 
Pol. Aj. Tel: 


SIEWCY ZAMĘTU 


Echa ustąpienia Cziczerina. 
P ary ź, 23 lipca. Omawiając 
ustąpienie Cziczerina i nominację 


In memoriam 


{ 


IESTAMENT POLITYCZNY Ś. P. WŁ. L. JAWORSKIEGO. 


Dawne to już dosyć dzieje, 
kiedy z nieboszczykiem ojcem mo 
im i kolegą i przyjacielem lat 
dziecinnych Heronimem Tarnow- 
skim, należałem do konserwatyw- 
nej partji krakowskiej. Daleko — 
później odbiły mnie od niej los ': 
w czasie wojny, z pełni przekona 
nia, przypisałem się do sztandaru 
politycznego, którego chorążym 
był Roman Dmo nie zaś 
Władysław Leopold ,.. .orski; po 
wojnie (1922—5) tworzyłem no- 
wą partję konserwatywną, skraj- 
nie przeciwną tej, której do śmier 
ci wiernym pozostał b. prezes b. 
Naczelnego Komitetu Narodowe- 


go. 

Mimo te wszystkie przeciwień 
stwa, mimo różnice ideowe, mi- 
mo przykre nawet scysje, które, 
nas, młodych, dzieliły ze ś. p. Ja- 
worskim,taić nie myślę, że, w cza- 
sie Konkresu Eucharystycznego w 
Poznaniu, z prawdziwem wzru- 
szeniem przeczytałem następują- 
cą enuncjację nieboszczyka: 


— Toczy się szeroka dyskt- 
sja o stworzenie Stanów Zjedno- 
czonych Europy, jako podstawy 
pokoju. Ci, którzy głębiej sięgaja. 
widzą że bez ofiar idea ta nie da 


się urzeczywistnić. Ofiary będa 
wtedy tylko możliwe, gdy je u- 
sprawiedliwi opinja publiczna. Tu 
jednak urywa się rozumowanie. 
Nie mówią nam bowiem, w jaki 
sposób odwrócić należy ku ofia- 
rom, a wiac ku miłości, opinię, 
wychowaną na walce o byt, ns. 
walce klas, na ekonomii, zbudo- 
wanej na zasadzie największyca 
zysków, zdobytych najmniejszym 
wysiłkiem, a więc na egoiźmie. 
Dlatego wszystkie pomysly 
Paneuropy pozostaną postulata- 
mi. Opinję, o której mówia, 
stworzyć mogą tylko religijne n: 
rody, one też tylko mogą urzeczy- 
tęskni. Tylko religja uczy czynic 
wistnić pokój, do którego świat 


ECHA POLSKIEJ 
ODFOWIEDZI 


W sprawie wystąpienia przeciw- 
ko Gdyni 


Beriin, 23 lipca (tel.). „Be r- 


liner Tgb.“ omawiając odpo- 
wiedź Polski na notę Senatu 
gdańskiego w sprawie portu w 


Litwinowa, dziennik „Le Journal”: Gdyni zaznacza. że pretensje 
zaznacza, że Sowiety realizują do; Gdańska opierają się na decyzji 
tąd naprzemian dwa plany w komisarza Ligi Narodów z roku 
swej destrukcyjnei polityce. wv-| 1921, która zobowiązuje Polskę 
wołując zamieszki kolejno w Eu- do pełnego wykorzystania portu 
ropie i Azji. Nominacja Litwinowa, gdańskiego. Obecnie Polska | 


I wybór Krestinskiego na pierw- twierdzi, że Gdańsk na podsta- 
Szego zastępce pozwalają przy- wie tego orzeczenia zwraca się| 
puszczać, że Moskwa liczy znów przeciwko uprzywilejowaniu Gdy 
na perspektywy 
mieszek 
Tel. 


ni na niekorzyść Gdańska. Wo- 
bec tego powstaje spór co do in- 
terpretacji umów. który może 
rozstrzygnąć tylko Liga Naro- 
'dów, względnie pierwsza jei In-- 
stancja, to jest Wysoki Komisarz 
Ligi. urzędujący w Gdańsku. 
Chodzi o orzeczenie, czy uzupeł- | 
nienie Traktatu Wersalskiego 
przez wspomnianą decyzję od- 
nośnie wykorzystania Gdańska 
przez Polskę obowiazuje czy nie. 

W tym sensie dodaje wspom- 
niany dziennik będzie opracowaa 
ra odpowiedź Senatu gdańskiego 
na ostuduwią notę polską. 


wywołania za- 
w Europie. — Pol. Aj. 


PLACE 


Budowlane w Warszawie. 
Dojazd tramwajem. 


Plany zatwierdzone. Dajemy 
natychmiast akty hipoteczne. 
Cena zŁ 2,50 za łokieć kwadra- 
fowy na 2-u letnie bezprocento- 
we spłaty. Wiadomość Sp. Akc. 
:«TERNMY rj, Żórawia 33, 
ieiefoa 23-06 w świeta 223-06. 
Od 9—2 1 4—1. " 
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ofiary, tylko ona odwrócić może 
parody od egoizmu ku miłości." ) 


Enuncjacja ta $. p. Jaworskie- 


go była zapewne jego testamen- 


tem politycznym. ' Czytając ją, 
nie można było tego przewidy- 
wać, a jednak wrażenie i wzru- 
szenie budziła duże. Przede- 
wszystkiem u tych, których czte- 
ry ostatnie lata, doszczętnie kom 
promitujące w Polsce wszelki kun 
serwatyzm, pouczyły zarazem, co 
warta jest dla materjalnego, ale 


i moralnego dobrobytu społe- 
czeństw „ekonomja — jak się 
wyraża nieboszczyk — zbudowa- 
na na egoiźmie*. "Dziś, dzięki 
fałszywym jej doktrynom, chwie- 
je się sławny „front gospodar- 
czy“ po załamaniu się dawno 
frontu moralnego. 

To też wymownie przemawia 
do nas — już jakby z za grobu — 
głos uczonego krakowskiego star 


ca. 
K. M. Morawski. 


Setki zabitych 


Rzym, 23 lipca. — Wedłuc | 


ostatnich wiadomości centrum 
wstrzasów seismicznvch znajdo- 
wało się pomiędzy Melfi, Ariano 
i Puslia. Bardzo silnie ucierpiały 
okolice Potenzv. 

W Melfi jest 100 zabitych i 
kilkuset rannych, w Rapoiła 20 
zabitych i 30 rannych, w Rione- 
ro 11 zabitych i 50 rannych. W 
okolicach Campobasso, Matera, 
Bari ofiar niema, natomiast w oko 
licach Benevento poniosło śmier* 
12 osób i jest 40 rannych. W oko 
licach Salerno zginęły 2 osoby. 
W okręgu Foggia znaleziono do- 
tychczas 3 trupy i wielu rannych. 

W samym Neapolu 3 osoby 
zostało zabite, 20 odniosło rany. 
Bardzo wiele domów runęło w 
gruzy, jeszcze większa ilość u- 
cierpiała. 

Trzęsienie ziemi, jakie nawie- 


NAPAD NA POCI 


ZRABOWANO SZEREG 


Wczoraj około godz. 1 i pł 
po północy banda opryszków na- 
padła pod Jaktorowem na pociąg 
towarowy Nr. 74, idący od grani- 
cy państwa do Warszawy. Ko- 
rzystając z powolnego biegu, 
bandyci wskoczyli na stopnie w 
gonów, oderwali kłódki i plomły 
i zaczęli wyrzucać skrzynie towa 
rów na plan, gdzie czekali ich 
wspólnicy. 


Rabusie zdawali się być da 
brze poinformowani o zawartości 
wagonów, gdyż główny ich atak 
skierowany był na wagon Nr. 
257.881, w którym były towary z 
zagranicy: peilumy francuskie, 
Gcenione przez zbąszyńską komo- 
rę celną na 500.000 fr. szw. i an- 
gielskie instrumenty precyzyjne 
oszacowane ma 400.000 zł. 

Ciemności sprzyjały atako vi 
opryszków. Zanim służba kolejo 


wa wszczęła alarm, kilka skrzy: 
wyrzucono już na tor. Spłoszeni 


* „Confiteor — W ordynku Bw- 
zżym', Poznań 1930 str. 85. 


Y e | 


FOBOK SOLI MINERALNY X 
ORZEŹWIAJĄCY WYCIĄG 
Z IGLIWIA SOSNOWEGO | 


'Jsuwan dclegliwości nóg, wzmacnia i! 


orzeźwia zbolałe stopy. Lab. chem. 


„DINOL'*, Warszawa, Elektoral- | 
na 26 tej 240-52. . 


SZCZEGÓŁY TRZĘSIENIA ZIEMI 


dziło dzisiejszej nocy prowincje 
włoskie Campania, Basilicata i 
Puglia pociągnęło za sobą liczna 
ofiary w ludziach. 

Centrum wstrząsów znajdowa 
ło się w okolicach wygasłego wul 
kanu Vulture. Wszystkie miej- 
scowości, położone w pobliżu te- 
go wylkanu liczą setki zabitych 
i rannych. Trzęsienie ziemi trwa 
ło od 10 do 15 sekund. W Nea- 
polu wstrząsy powtórzyły się 
trzykrotnie. Wszędzie ludność o- 
garnęła panika. Grozą sytuację 
powiększyły ciemności, -utrudnia 
jące akcję ratunkową. 

W Rzymie trzęsienie ziemi 
trwało 3 sekundy i miało charak- 
ter łagodny. W całych Włoszec:: 
panuje przygnębienie, tembar- 
dziej, że istnieje obawa dalszych 
wstrząsów. Pol. Aj. Tel. 


ĄG TOWAROWY 


bandyci zaprzestali dalszego ra- 
bunku, zeskoczyli z pociągu i 
zniknęli w ciemnościach. 

Władze celne wydelegowały 
do Grodziska umyślną komisje, 
która ustali rozmiary rabunku. 


GOŚĆ Z FRANCJI. 


W przyszłym tygodniu przy- 
jeżdża do Polski minister lotni- 
ctwa Francji p. Laurent Eynac. 
Minister Laurent Eynac będzie 
gościem ministra komunikacji i 
ministra spraw wojsk. i w cza- 


sie swego pobytu w Polsce zwie- | 


dzi większe lotniska, fabryki sa- 
molotów i t. d. Minister francu- 
ski zabawi w Polsce 4 — 5 dni. 
BUDOWNICTWO CHEŁMSKIE. 


Nadzwyczajna komisja sejmo- 


wa dla zbadania nadużyć popeł-| 
|nionych przy budowie gmachów 


| dyrekcji 


kolejowej w Chełmie 
zdecydowała przesłuchać b. dy- 
rektora departamentu w Min. 
Komunikacji, inż. Ciechanowiec- 
kiego. Przewodniczący komisji, 
poseł Solański (B.B.) zawiadomił 
specialnem pismem posłów, że 
prace komisii prowadzone będą 
przez cały sierpień, gdyż z po- 
wodu nawału nagromadzonych 
inaterjałów zakończenie  śŚledzt- 
wa spodziewane jest dopiero pe 
wrześniu. Nie chcąc przeszka- 
dzać posłom w ich odpoczynku 
letnim, przewodniczący  Solań- 
ski zawiadomił członków komi- 
sji że w nadchodzącym miesią- 
cu udział w posiedzeniach nie 
będzie uważany za obowiązko- 
wy. Dła omówienia wyników 
śledztwa w Chełmie naibliższe 
posiedzenie komisji wyznaczone 
zostało na Środę dnia 30 b. m. _ 
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PRZED 10-CIU LATY 


24 lipca. 


i. rf+-4 
From północn 0 
wschodni. Próby kontrakcjł 
z naszej strony, zrnierzające do 
odzyskania linji Niemna, nie po- 
wiodty się. 1-a dywizja litewsko- 
białoruska dopiero dzisiaj o godz. 
15-ej rozpoczęła odwrót z nad 
Niemna. Ponieważ wyprzedzające 
ią z prawa i z lewa dywizje nie- 
przyjacielskie nawiązały ze sobą 
łączność, została ona zupełnie oto 
czona w rejonie miejscowości Roś 
na północ od Wołkowyska. 

4-a armja w odwrocie wzdłuż 
szosy Słonim — Prażany. 

Front południowo- 
wschodni. 6-a armia: Nad 
Zbruczem, po wprowadzeniu do 
akcji nowych sił, w szczególności 
kawalerji, nieprzyjaciel po krwa- 
wych, caty dzień trwających wal- 
kach opanował o godz. 2l-ei 
i przedmieście W ołoczyska. Dwuty 
godniowa obrona tego przyczółka 
mostowego zjednała mu nazwę 
„polskich Termopil". 

Husiatyn został odzyskany. 
brawurową akcją plk. W elgrera. , 

Przebijająca sie na Radziwił- 
łów 18-a dywizja piechoty, w 
szczególności jej XXXV brygada, 
poniosta poważne straty. W rekt 
nieprzyjaciela pozostało 14 dzi 
Dowódca brygady, kilku oficerów 
sztabowych oraz szereg oficeró 
42-go i 144-go pułku dostało s 
do niewoli. 

Nad Styrem w armjach 2-4 
i 3-ej bez zmian. 


JAK SIĘ 
OŚWIADCZAĆ 


Nie zamierzamy dawać tutaj po, 
„ytecznej zresztą recepty, na, ktory 
kolano należy przyklękać, na chu,, 
Sieczce czy bez — oświadczając się s 
rękę panny... 

Nie będziemy zalecali uważne 
słuchania czy ubóstwiania odpowi: 
iak czy nie, aby potem nie zapom 
nieć... 

Poważnie mówiąc, chodzi o to, czy 
typ męski dojrzały życiowo dojrzeł 
do tak poważnej instytucji, jak mał 
zeństwo. Czy mia on dostateczne u: 
trzymanie, czy może zapewnić żonie 
przyszłość, czy może zapewnić jeł 
szezęśliwe jutro?... 

Jednem słowem, czy kwahfikacje 
"qaaterjałne kandydata są dostateczne, 
aby nie powstał związek Biedy z Na 
dza... ? 
Podobno przyszłe teściowe biorą 
'nlsiego kandydata na zięcia na spytki, 
ra egzamin. A ile pan zarabia, czy 
ma pan rueszkanie, mebie, czy musi 
[pan nomagać rodzinie? Czy ma pam 
długi? Jakie, ile? Czy je pan ze zdr» 
wiem w porządku? Kawaler  siedzź 
jak na rozżarzonym ruszcie i jak mę 
że tak sie biedaczyna wyłguje, stara- 
iąc sie oświetlić swą osobę zachęca- 
inen. Maleńka rada dla egzaminują: 
cej teściowej, a raczej — radzimy de 
szeregu tych koniecznych i rozum- 
nych pytań wstawić jeszcze jedne bar- 
lzo ważne, charakteryzując ducha 
prrerewności narzeczonego. Należy, 
leo zapytać: jak pan myśli zabezpie” 
czyć przyszlość swoiej żony, a naszej: 
qdrooej córki i waszych ewentualnych 
dzieci? 

O, to jest pytanie! 

Jezeli kawaler kreci się na krzesl, 
i coś tam gada, a kreci a obiecuje, 
rowoluje sie na powiedzenie, że da 
Róg dzieci, da i na dzieci... Wstań- 
icje dumnie i głosem rajzimniejszym 
adpowiedzcie: Nie, proszę pana... 
Niech pan szuka szcześcia gdziein- 
dziej. Nie oddam córki na taki ni: 
newny los i jakieś mgliste obietnice! 
segnam pana! 

Natomiast ieżeli kandydat bez za* 
jaknienia, jednym tchem odpowie: 
niezwłocznie ubezpieczę się na rzecz 
żony i ewentualnych dziatek w P. K. 
(7, — ten madrze myśli, dobrze prze 
widuje, temu Śmiało możecie powie 
"zyć les córki. Taki nie zrobi zav o- 
"u. na nim można polegać! 

Polisa ubezpieczeniowa P. K. O. 
ło patent maturalny kandydata do 
inałżeństwa. 

M. Cz. 


nt m: ct wte a WOŚ 
Rudulac potege mer- 
iska budujemy patge- 
żna Polske 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


Orędzie 


Ojca św. 


DO EPISKOPATU WĘGIERSKIEGO 


uczyć, jak należy kształtować |syinego pod wezwaniem św. Jó- 


W związku ze zbliżającemi się | 


uroczystościami ku czci św. Eme, 
ryka, Ojciec św. wystosował do 
Episkopatu węgierskiego orędzie, 
w którem zawiadamia, że lega- 
tem apostolskim mianowany zo- 
stął Kardynał Sincero. 

Papież przypomina w tym li- 
Ście wielkie cnoty węgierskiego 
księcia i zasługi królewskiego do 
mu Arpadów wobec Kościoła, 
skąd wywodzi się czcigodny ty- 


tuł Króla Apostolskiego monar- 
chów tego kraju. 
Zaznaczywszy następnie, że 


św. Emeryk jest wzorem życia 
młodzieży, Pius XI w porywają- 
cych słowach pisze o małżeń- 
stwie i rodzinie, tych  instytu- 
cjach Boskich, które dziś są za- 
grożone i atakowane ze wszyst- 
kich stron. Niema prawdziwego | 
życia rodzinnego bez bojaźni Bo- 
żej a brak przykładu ze strony 
rodziców uniemożliwia dobre wy 
chowanie dzieci. Od świętego 
króla Stefana i od jego syna, św. 
Emeryka i dziś także można się. 


Z Portugalii 
do Rzymu 


Piesza pielgrzymka. 

Niedawno w czasie audiencji, 
udzielonej przez Ojca św. zakon- 
nicom portugalskim ze zgromadze 
nia św. Doroty w związku z bea- 
tyfikacią blog. Paola Frassinetti. 
szczególną uwagę zwracała na 
siebie skromna  kobiecina, która 
odbyła pieszą pielgrzymkę z Por- 
tugalji do Rzymu, Maria Marceli 
na.de.Matos — tak nazywa się 
owa niezwykła pątniczka — prze 
wędrowała drobnemi etapami Hisz 
panię, Francję i Włochy, idąc 
przez długie trzy miesiące i ży- 
wiąc się przez cały ten czas jał- 
mużną. 


| Kardynał Ceretti arcypasterzem ; 


religiine i społeczne 
stwa chrześcijańskiego 
| jest prawdziwa 
| ny (KAP.). 


i 


życie pań- | zefa w Londynie. 
czem | z 
miłość Ojczyz | nadesłał swoje apostolskie blo- 
Igosławieństwo (G.). 


Poświęcenie Seminarjum 
w Anglii 
Kardynał Bourne z wielką uro 


czystością poświęcił nową wiel- 
ką aulę większego kolegjum mi- 


Ojciec św. na tę uroczystość 


W związku z dorocznym Kon- 
gresem Narodowej i Więdzydiece 
zialnei Federacji towarzystw pra 
sowych oraz towarzystwa im.. 
św. Pawła we wrześniu r. b. zo- | 
stanie zorganizowana w Brukseli 
wielka Międzynarodowa Wysta- 
wa Prasy Katolickiej. Protekto- 
rat nad nią objęli: Kardynał van 
Roey, Arcybiskup Mechlina oraz 
biskupi belgjiscy. 

Wystawa będzie zawierała 
sekcję, zarezerwowaną dla pra- 
sy belgijskiej oraz sekcję prasy 
cudzoziemskiej. Eksponatami 
oprócz dzienników będą wszel- 
kiego rodzaju periodyki, broszu- 
ry, książki i t. d. Publiczność, 
zwiedzająca wystawę, będzie) 
miała również możność zapozna- 
nia się z organizacją bibljotek pa 
rafialnych i t. d. 

Wszelkich informacyj, dotyczą 


Z Watykanu 


bazyliki Santa Maria Maggiore: 


„Osservatore Romano“ 
potwierdza oficjalnie, że Kardy- 
nał Ceretti odziedziczył po Ś. p. 
Kardynale  Vanutellim tytuł i. 
godność  arcypasterza bazyliki 
Santa Maria Maggiore, zachowu- 
jąc swój tytuł kapłański do ko- 
ścioła św. Cecylji na Zatybrzu. 
Arcypasterzami bazylik św. Pio- 
tra i św. Jana Laterańskiego są 


Po przybyciu do Wiecznego! 
Miasta dzielna niewiasta pomodli 
ła się w bazylice św. Piotra po- 
czem usiłowała zobaczyć Ojca 
św. i otrzymać od Niego błogo- 
sławieństwo. Minister Portugalii 
przy Watykanie, dowiedziawszy | 
się o tem, polecił umieścić ją w, 
portugalskim domu św. Antoniego 
1 umożliwił jej audiencję u Papie- 
ża wśród wspomnianych wyżej 
okoliczności. | 


Kardynałowie: Pacelli i Pompili. | 

Ojciec św. okazał Kardynałowi 
Cerettiemu szczególniejsze zau- 
fanie, powierzając mu pierwszą 
w chrześcijaństwie świątynię, 
poświęconą Najśw. Pannie, gdzie 
w przyszłym roku odbędą się 
wspaniałe uroczystości w związ- 
ku z 1500-letnią rocznicą soboru. 


w Efezie, który proklamował Bo 
skie Macierzyństwo Marji. — 
(KAP.). 


Prasa katolicka 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA W BRUKSELI 


udziela p. Féli- 


cych wystawy, 
cien Delcourt, prezydent towa- 
rzystw prasowych archidiecezji 
mechlińskiej, Bruxelles, 207 rue 
des Tanneurs (KAP.). 


Wspomnienie e Kardynale 
Vanuteiljm 


Protest prześladowanych przez | 
Rosję Unitów | 


Z powodu zgonu Ś. p. Kardy-| 
nała Vanutelli' ego „Lwow- 
skie Wiadomości Para- 
fialne“ przypominają, jak Kar-| 
dynał udając się swego czasu do 
Moskwy przez ziemie polskie 
był świadkiem następującego 
faktu: 

Pociąg wiozący Kardynała 
przez ziemie polskie nigdzie się 
nie zatrzymywał, naraz stanął w 
szczerem polu na Chełmszczyź- | 
nie. Kardynał wyszedł z pocią-| 
gu, aby zapytać o przyczynę za- 
trzymania pociągu i oto jak się 
okazało na torze kolejowym le- 
żały tysiące ludzi, którzy poło- 
Żyli się na torze, by zatrzymać 
pociąg i poinformować Kardyna- 
ła o ucisku religiinym na Chelm- 
szczyźnie. 4 I: 

Na kardynale  Vanutellim wi- 
dok tych niezłomnych wyznaw- 
ców Kościoła zrobił wstrząsają- 
ce wrażenie. Straszliwe prześla- 
dowanie stanęło mu w całej pel- 
ni przed oczyma. Wróciwszy do 
Rzymu złożył o tem Ojcu św. 
sprawozdanie. 

Zawsze w zetknięciu z Polaka- 
mi mówił o tym wypadku na 
Chełmszczyźnie. 

Rząd polski dekorował zmar- 
łego ś. p. Kardynała Vanutel- 
(ŚR orderem „Orła Białego" 
G.). 


24. VII. i930. Nr. 200. 


KATOLICY BRONIĄ SWYCH PRAW 


„WALKA O ZWROT ZAGRABIONEGO KLASZTORU GRANDE 
: CHARTREUSE 


Senator francuski Leon Per- 
rier, członek masonerji, który 
nie brał udziału w wojnie, dzięki 
intrygom usunął? z klasztoru 
Grande - Chartreuse inwalidów 
wojennych i byłych kombatan- 
tów i zamienił go na schronisko 
dia przemęczonych pracowni- 
ków umysłowych. Wywołało to 
oburzenie mieszkańców Dauphi- 
né i całej katolickiej Francji. 

Ostatnio do schroniska tego 
przybył profesor z Kopenhagi, 
Vestrup, nie wiedząc, jaka jest 
historja tego pensjonatu. Przed- 


stawiciele społeczeństwa katolic-, 


kiego pośpieszyli poinformować 
go o istotnym stanie rzeczy. 

Prezydent honorowy związku 
inwalidów i byłych kombatan- 
tów, Gariel, prof. uniwersytetu w 
Grenoble, Lory, b. żołnierz * 
Verdun, który, mając lat 49, wstą 
pił jako ochotnik do wojska, f 
niejaki p. Belmont, który stracił 
na wojnie trzech synów, oraz 
szereg innych osobistości napisa- 
li do niego listy, w których za- 
poznali go z faktem zagrabienia 
klasztoru. 


KATEDRA 
W LIVERPOOLU 


Rada miejska Liverpoolu mimo 
silnej opozycji kół protestanckich 
zgodziła się na sprzedanie arcy- 
biskupowi Downey'owi wzgór- 
rza Brownlow pod budowę ka- 
tedry metropolitalnej. 
planów projektowana 


Ló 


świątynią na świecie, 
szy ią rozmiarami tylko bazylika 
św. Piotra w Rzymie. Pomieści 
ona 50 tysięcy osób, nad wielkim 
ołtarzem umieszczona zostanie 
kopuła równa kopule św. Piotra. 
Koszty budowy wyniosą trzy 
miljony funtów szterlingów. Oi- 
ciec Św. pochwalił 
Msgr. Downey'a i przesłał mu 
swoje błogosławieństwo (KAP.). 


— NA 


POMNIK KARDYN. 
MERCIER'A 


Przed katedrą w Malines w 
niedługim czasie zostanie odsło- 
nięty pomnik Kardynała Mer- 
cier'a. Pomnik wykonany jest 
przez pewnego zakonnika (G.). 


| budujący drogę na 


| długości, istnieje niezależnie 


Według kolicach Rzymu. 
) katedra |gdyś połączenie z bazyliką św.! 
będzie drugą co do wiefkości | Agapita. 


Pani Jouvin, okręgowa prze 
wodnicząca Ligi  patrjotycznej 
kobiet francuskich w imieniu 10 
tysięcy członkiń departamentu 
|lzery napisała, że obecnoćś pro- 
fesora w tem miejscu byłaby 
„bólem i skandalem dla ogrom- 
nej większości Francuzów Í 
mieszzxańców Dauphiné“. Profe- 
sor Vestrup, zrozumiawszy, że 
nadużyto jego osoby dla celów 
politycznych, niezwłocznie opuś- 
cił zagrabiony klasztor. s 

Katolicka prasa francuska gras 
tuluje mu tego kroku i dodaje, 
że żaden uczciwy cudzoziemiec 
nie przekroczy progu owego 
schroniska. Stary klasztor musł 
być zwrócony pierwotnym po- 
siadaczom, zakonnikom (KAP.). 


Nowe 
katakumby 


odkryte w Rzymie. 


Przed dwoma laty robotnicy, 
cmentarzu 
Campo Verano w Rzymie, odma- 
leźli przypadkiem weiście do me 
znanej dotychczas galerji kata- 
kumb chrześcijańskich. Zbadanie 
tych nowych podziemi powierzo- 
ne zostało komisji archeołogji, 
rzymskiej. Okazało się, że ta ga- 
lerja, mająca kilka p. spa 
o 

katakumb, które znajdują się w e 
Miała ona nie- 


Korytarze podziemne, 


przewyż- | wykute w skale w pierwszej poło 
wie trzeciego wieku po Chrystu-| 


sie, były szczelnie zamknięte. Po) 
siadają one cały szereg nisz, któ- 
re służyły za grobowce dla chrze-, 
Ścijan. Każda z głównych zaleryij 
— wysokości 4.90 m. i szerokości 


"70 do 90 cm. — zawiera sześć do 
inicjatywę 


ośmiu grobowców a galerje bocz-; 
ne tylko pięć. W grobach, zam-í 
kniętych cegłami, lub tablicami, 
marmurowemi, znaleziono wie 
przedmiotów, jak małe rzeźby a 
niołków, pierścienie z miedzi, płą 
skorzeźby, przedstawiaiące scen, 
ze Starego i Nowego Testamentit 
złocone witraże i t. d. Najciekaw 
sze są groby dzieci I w nich wła 
śnie znajdowało się najwięcć 
wspomnianych przedmiotów. = 
KAP. 
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JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


MEXIC 


(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ 


townie w 


ANA 


MEKSYKAŃSKA). | Krainy. 


skrzydlate, 
istnieć w bujnej imaginacji dawnych mieszkańców tei 


obramowane olbrzymiemi głazami rzeźbionemi kunsz- 
desenie, gryfy 
mogły 


charakterystyczne azteckie 
węże i potwory, które 


jedynie 


necznie. 
=S senor, to 


bardziej, iż była jedyna, do której przez boczne wy 
łomy dochodziły promienie słoneczne. 

— Tu zamieszkam — rzekł do Cziczinka, 
mu towarzyszył w poszukiwaniach — sucho tu i sło: 


który 


najiepsze miejsce, gdyż widok 


53) 3 
Na rozległej płaszczyźnie, stanowiącej kotlinę gór- 
ską rozciągały się olbrzymie labirynty zwalisk sta- 
rożytnego miasta, które na karcie dziejów pozostawili 
dawni władcy Meksyku. W podziemiach azteckich 
świątyń i zapadłych piramid, poświęconych słońcu 
i księżycowi, gdzie przed wiekami odbywały się 
krwawe misterja ku czci Xoczipili i bogini Coyolxan- 
hyni, a dziś wylegały się roje wężów i jaszczurek, 
można było znaleźć schronienie. 

Cziczinek, znając doskonale historię swoich 
przodków, twierdził uparcie, że jedyny ratunek znaj- 
dzie Guerero pod opieką świętych miejsc w Mitla, 
nad któremi starzy bogowie do dnia dzisiejszego czu- 
wają i bronią każdego, kto z czystem sercem do ich 
podziemi wstępuje i pragnie chwały Meksyku. 

Watażka w to wszystko nie wierzył, ale za pora- 
dą starego Indjanina wojska jego rośłożyły się obo- 
zem w zalesionych jarach, płosząc jaguary i pumy 
zdziwione takiem sąsiedztwem. 

Ze względu na Juanitę Guerero założył swoją 
główną kwaterę w ruinach starej piramidy azteckiej, 
poświęconej słońcu. Była to budowla olbrzymia, 
lsształtem przypominająca kopiec okrągły, składający 
się z pięciu tarasów. Od strony wschodniej wiodły 


Na szczycie piramidy, płaskim i dość obszernym, 
spoczywał wielki, okrągły „kamień słońca“, cały po 
bokach pokryty rzeźbami, wyobrażającemi czyny kró- 
la Tiroca. Na wierzchniej płaszczyźnie owego ołtarza, 
na którym składano krwawe ofiary bogu słońca, 
mieściły się tajemnicze napisy i znaki, stanowiące 
aztecki kalendarz całoroczny. 


W środku płaszczyzny widniał rysunek słońca. 
łączyły się z nim cztery kwadraty, przedstawiające 
cztery pory roku, a w następnem kole istniało dwa- 
naście pionowych znaków miesięcznych, okolonych 
pierścieniem, który rozpadał się na trzydzieści ogniw, 
z tych zaś wypływało siedem trójkątów na znak ty- 
luż dni tygodnia. 


Guerero obszedł całą piramidę z zewnątrz i obej- 
rzał ją dokładnie. Z każdego tarasu było wejście pro- 
wadzące od wnętrza, ale tak zawalone odpadłemi zła- 
zami i szczątkami wielkich rzeźbionych fryzów, że 
z trudnością można było się przecisnąć do obszernych 
sal wewnętrznych, ciemnych į wilgotnych, gdzie na- 
wet jeden promyk słońca nie dochodził, Po długich 
poszukiwaniach, na nałwyższem piętrze piramidy zna- 


I laz} Guerero obszerną salę, pokrytą rzeźbami i rzecz 


dziwna zbudowaną w kształcie krzyża. O istnieniu 


podobnej sali w zapadłej piramidzie w miejscowości 
Guiaro watażka już słyszał, lecz przez to nie mniej 


g jednego tarasu ną drugi szerokie schody, kamienne, | dziwiła go komnata, na którą się natknal a ła tem- 


z tego wyłomu rozciąga się na kilka mil wokoło. Do 
brze tu będzie naszej pani. 

Watażka skinął głową na znak zgody i uśmiech- 
nął się smętnie. 

Na rozległej płaszcyźnie, stanowiącej kotlinę gór- 
czenia Guerero, rozpakowali juki, aby przyozdobić no- 
wą siedzibę i urządzić ią należycie. 

Senor Pancho osobiście dogłądał wszystkiego, ale 
był jakiś nieswój i smutek gościł na jego twarzy. 
Z ukrywanym niepokojem spoglądał na żonę, która 
przemęczona trudami ciąłych marszów, ciągłych alar- 
mów i bitew, gasła powoli, jak lampa. co się dopala. 
W ostatnich dniach nabawiła się febry z powodu czę- 
stego przebywania w wilgotnych parowach górskich 
i gorączkowała. Poprzednie więzienie i męki ducho- 
we przeżywane z powodu ostatnich kląsk, załamaty 
ją psychłeznie. Zobojętniała na to, co się dokoła niej 
działo. Ożywiaał się jedynie na wiodk męża, który 
wobec niej zachował swobodny uśmiech na twarzy 
i pewność siebie, choć w duszy Sszczypał go niepokój. 
Setki razy pytał się w myślach swoich samego siebie: 

— Co będzie jutro? 

— Co się stanie, gdy zbraknie ładunków i żyw: 
ności? 


* 
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ŻYCIE GOSPODERCZE 


BLOK ROLNY SRODKOWO-WSCHODNI 


INICJATYWA POLSKA. PRZESTRZENNIE SZEROKA, LECZ RZECZOWO OGRANICZONA PO- 
SIADA INTERESUJĄCĄ PERSPEKTYWĘ ROZWOJOWĄ. 


W Bukareszcie odbywa się 
obecnie konferencja przedstawi- 
cieli rządów oraz kół gospodar- 
czych Rumunji, Jugosławii i We- , 
gier w sprawie zapoczątkowania | 
solidarnej polityki eksportowo - 
rolnej tych państw. Mając za so- 
bą precedens umowy żytniej pol- ` 
sko - niemieckiej oraz pewną 
praktykę rodzimą w zakresie 
organizacji eksportu rolnego, z; 
drugiej zaś strony biorąc pod 
uwagę naradę  bukareszteńskaą, | 
rząd polski wystąpił z wnioskiem 
do wszystkich niemał rolniczych 
i rolniczo - przemysłowych, bliż- | 
szych i dalszych sąsiadów na- 
szych, by podobną konferencję | 
w podobnej materji zechcieli od- 
być w przyszłym miesiącu. Jest- | 
to zatem próba przekształcenia | 
miejscowej inicjatywy naddunaj- 
skiej w ewentualną ugodę o sze- 
rokim zasięgu, obejmującym ca- 
ły rolniczy środkowy wschód su 
ropeiski. | itjecj „SB 

Według urzędowego komenta- 
rza, wygłoszonego na zwołanej 
z tego powodu konferencji pra- 
Sowej, krok ten ma na celu prze- 


Bezpośrednie dążenia tej inicia- 
tywy zostały starannie zamknię- 
te w dziedzinie organizacji mię- 
dzynarodowego handlu rolnego. 
Wyraźnie odseparował je p. dy- 
rektor Rose od kwestii rynków, 
która należy do ogólnej polityki 
handlowej państw. 

Zauważyć wszakże wypada, 
że nawet tak ograniczona inicja- 
tywa ta należy do dziedziny 
rozległej i doniosłei, prowadzi bo 


dzynarodowej współpracy go- 
spodarczej. Posiada też od tel 
strony bardzo szeroką perspek- 
tywę rozwoju, pod warunkiem 
oczywiście, 
czątkowanie nie spełzło odrazu 
na niczem. Perspektywa ta otwie 


ku z kartelizacią 
roiną pomiędzy państwami środ- 
kowo - wschodniemi na podsta- 
wie szerszej, obejmującej głów- 
ne gałęzie produkcji. Taka karte- 
lizacja nie da się pomyśleć bez 
zapewnienia sobie rynków zby- 
tu, może być zatem doprowadzo 
na do skutku jedynie przez ogól- 


dewszystkiem usunięcie lub ogra 
niczenie objawów szkodliwego. 
współzawodnictwa na rynkach 
obcych pomiędzy wschodnio -eu- 
ropeiskiemi krajami wywożącemi 
płody rolne. W zasadzie należa- 
łoby dążyć do kartelizacji wy 
twórczości rolnej wzorem kar-| 
telów przemysłowych silnie jnż 
pozwiniętych. Jest to wszakże 
droga niezmiernie trudna ze 
względu na rozdrobnienie orga-| 
nizacyjne wytwórczości rolnej. 
Kartelizacja międzynarodowa 
zmierza, jak wiadomo, do skon- 
ityńgentowania produkcji, wzgl. 
eksportu. podziału rynków zby- 
fu i ustalenia cen. Gdyby tego 
rodzaju umowa pomiędzy pañ- 
stwami  eksportującemi plody 


ną politykę handlową państw, 
ewentualnie w tym sensie sprzy- 
mierzonych i solidarnych. 

Blok rolny, wschodnio - euro- 
pejski mógłby sobie zapewnić 
rynki zbytu jedynie przez umo- 
wę wymienną z państwami prze- 
mysłowemi; taką mianowicie, 


któraby pewną grupę wyodręb-, 


niała preferencyjnie z pośród go- 
spodarstwa Światowego, w celu 
ochrony przed współzawodni- 
ctwem Światowej nadprodukcji, 
tak rolnej, jak i przemysłowej. 
Wiadomo, że ukryta myśl tego 
rodzaju przyświeca (w stosunku 
do Ameryki) paneuropejskiej ini- 
cjatywie Francji, któraby chętnie 
„rezerwowała* rynek naszego 
kontynentu dla jego wytwórczo- 


wiem do organizacji ogólnej mię-- 


żeby pierwsze po-| 


ra się w szczególności w związ- | 
eksportowo - 


wspomniany mógłby mieć przed 
sobą zadanie jeszcze inne, prze- 
strzennie bardziej ograniczone, 
lecz politycznie o wiele racional- 
niejsze: porozumienia prefencyi- 
nego z takiemi państwami prze- 
mysłowemi jak: Czechosiowacia. 
Austria, Włochy. W tym wypad- 
ku możnaby się posunąć na- 
przód w kierunku realizacji 
idei federacji naddunajskiej 
ochronnej przeciwko Niemcom. 
Świadomie czy nieświadomie, 
lecz zasadniczo w tymże kierun- 
ku działają również najświeższe 
poczynania Austrji oraz Rumunii 
"i Jugosławii wobec Węgier. 

St. Szczutowski. 


i 


Konwersja 
starych pożyczek 


W wielu kasach skarbowych 
leżą dotąd nieodebrane obligacje 
pożyczki konwersyjnej pocho- 
„dzące z wypłaty pożyczek pań- 
'stwowych emitowanych w mar- 
"cu w okresie 1919 — 1925. 
| Kasy wzywają osoby zaintęre- 
sowane, by odebrały je lub też 
|nadesłały pisemne zrzeczenie 
się na rzecz Skarbu Państwa. 
Obligacje nieodebrane w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy bę- 
dą odesłane do Centralnei Kasy 


Państwowej i prze”azane Skar- | 


bowi. 


- SPÓŁDZIELNIE 


a przesilenie gospodarcze 


| Wedle danych sekcji staty- 
| stycznej Związku Spółdzelni Spo 
żywczych obroty spółdzielni 
zwązkowych w maju r. b. zmniej 
'szyły się w porównaniu z ma- 
jem r. ub. zaledwie o 2,1 proc. 


z 


z = 


r 


ES | 
W obliczu klęski pożarów. 


Kraj nasz nawiedzony został wespół z podległemi Związkamy 
w r. b. niezwykle groźną klęską | Wojewódzkiemi i Powłatowem: 
pożarów, które wyrządzają nie- energiczną akcię, mającą na celu: 
obliczalne szkody, niszcząc do-|opanowanie groźnej sytuacji, wy. 
bytek tysięcy rodzin. Niebezpie- | tworzonej przez klęskę pożarów. 
czeństwo wzmogło się jeszcze | Zarówno władze strażackich Zw. 
bardziej wskutek diugotrwałych Woi., jak i cały ich personel in- 
upałów, które wysuszyły łatwo- strukcyjny i inspekcyjny prowa! 
palne słomiane strzechy naszych dzą intensywną pracę, zmierz 
chat wiejskich, podszycia lasów jąc do wyćwięzenia straży po- 
it. p W tych warunkach każda żarnych i stałego kontrolowania 
zaprószona iskra lub niebacznie ich sprawności fachowej. Ostat- 
rzucony niedopałek papierosa — nio rozpoczął Główny Związek, 
Stają się zarzewiem pożarów, | przeprowadzanie lotnych inspek- 
ogarniających całe wsie. cyi Straży na obszarze wszyst- 

Akcję ratunkową utrudnia nie- kich Województw. Intensywność 
dostateczne uświadomienie i zor- tych lotnych kontroli zostanie 
ganizowanie ludności, które czę-zznacznie wzmożona, gdyż za- 
stokroć utrudnia akcję ratunko- równo M. S. Wewn., jak i Pos 
wą. Zdarzają się również coraz wszechny Zakład Ubezpieczeń: 
częściej wypadki zbrodniczych! Wzajemnych skłonne są udzielić 
podpaleń. z któremi walka nie Związkowi swej pomocy. | 
: y ! 
jest przez społeczeństwo dość | Min. Spraw Wewn. Ksi 


skutecznie prowadzona. „AE 8 At 
> . .. . T 
Ciężar akcji ratunkowej spada! (TEŻ E NE A " 


przedewszystkiem na straże po-| 
żarne, które w wielu wypadkach | 
nie są dostatecznie wyekwipo-/ 
wane w sprzęt i narzędzia » po- 
Żarnicze, np. około 1800 straży 
pożarnych nie posiada dobrych 
sikawek. Brak jeszcze również w 
wielu powiatach % instruktorów, 
którzyby szkolili straże i kon- 
trolowali stan ich gotowości bo- 
jowei. | 

Główny Związek Straży Po- 
żarnych. zrzeszający wszystkie 
Straże Pożarne Ochotnicze w ilo 
ści ponad 9500 oraz znaczną 
ilość zawodowych — prowadzi 


Głównym Związkiem Straży no- 
wy wzór wojewódzkiego rozpo“ 
rządzenia przeciwpożarowego, | 
które, należy sądzić, ukaże się w. 
najkrótszym czasie w poszcze- 
gólnych  'Województwach jake 
obowiązujące. j 


Działalność przeciwpożarowa 
władz państwowych i związ- 
ków strażackich spotkać się mu~ 
si z poparciem całego społeczeń- 
stwa, gdyż tylko przy złączo- 
nych wysiłkach będzie można 
skutecznie walczyć z grozą po- 
żarów, szalejących na obszarz% 
całego Państwa. 4 


Z 
FOSWTIFTA 


Wzajemne 
„Kłótnie 
wśród sekciarzy 
Swego czasu „Polska Oda; 
rodzona', organ hodurowców 
kokietowała marjawitów i szu- 


kała zda się ich poparcia. 
Atoli po procesach Kowalskie- 


f 


rolne miała powstać na szerokiej Ści. Blok rolny wschodnio-euro- 
podstawie, obejmującej zwłasz- peiski mógłby mieć poważną ro- 
tza towar podstawowy, a więc lẹ do odegrania w tej koncepcji. 


Spadek obrotu w  spółdziel- g0 wypiera się jak może jakich- 
niach miejskich oraz w łódzkim Kolwiek związków ze zdemorali- 
okręzu włókienniczym wynosi zowanemi marjawitami. Mariawi 


przeszło 5 proc., natomiast spół- CÍ nie są dłużni re Er 


eboże, to wymagałaby ewolucji O ile zaś ona mało posiada wi- 
centralizacyjno - organizacyjnej doków powodzenie (polityczna 
w kierunku monopolów  (pań- opozycja Niemiec), to blok 
stwowych lub prywatnych) za- memmen 
granicznego handlu zbożem, któ- 

reby były zdolne przeprowadzić GIEŁDA 
odpowiednie zobowiązania. Gdy- ya 

by ta trudność została pokonana, WALUTY r 

to pozostawałaby inna, bodaj Dolary Stan. Zjedn. 8.89% (sprze 
leszcze większa, mianowicie kwe , 1aż 591%, kupno 8.87%). 


stja nietyle podziału, ile wogóle 
znalezienia dość pojemnych ryn- 
ów zbytu. Jest to szkopuł za- 
sadniczy, jeśli się zważy, że 
ciężkie położenie wywozu rolne- 
go z Europy śŚrodkowo-wschod- 


niej ma swoją przyczynę nie- 
tylko we .współzawodnictwie 
mieiscowem, lecz może jeszcze 


ardziej w nadprodukcji świato- 
wej. r | 

To też zdając sobie bezwąt- 
pienia sprawę z trudności, urzę- 
dowi i fachowi komentatorowie 
tego polskiego projektu starali 
się mu nadać charakter możliwie 
najbardziej ograniczony. Położo- 
no np. nacisk na organizację eks- 
portu przetworów rolnych, gdyż 
organizacyjnie jak iz natury swo 


jei przemysł rolny mógłby być | 


podatniejiszym dla  kartelizacji, 
niźli rolnictwo właściwe. 

Ta metoda ograniczenia inicja- 
tywy u jej punktu wyjścia. uni- 
kanie zamierzeń zbyt rezległych 
i trudnych jest racjonalna. Tem- 
bardziej, że inicjatywa polska 
została bardzo szeroko zakreślo- 
na w znaczeniu  przestrzenio- 
wem: od Finlandji na północy, 
przez Czechosłowację na zacho- 


DEWIŻY 
Gdańsk 173.41; Holandja 358.67; 


Londyn 43.364; Nowy Jork 8.90; 


Nowy Jork (Kabel) 8.912; Paryż 
"5.07; Praga 26.4214; Szwajcarja 
"78.28; Stokholm 239.71; Włochy 


46.69; Wiedeń 125.983. 

Obroty mniejsze, tendencja słab- 
"za. Dolar gotówkowy w obrotach 
rozagiełdowych: 8.893, Rubel złoty: 
4.62. W obrotach prywatnych: ru- 
bel srebrny — 1.70, 100 kopiejek bilo- 
ru srebrnego 


PAPIERY PROCENTOWE. 
4 proc. poż. inwestycyjna 111.00 


5 proc. konwersyjna 55.75; 10 proc. 
poż. kolejowa 103.00; 8 proc. L. Z. 


|Banku gosp. kraj. 94.00 (zł. 161.68); 


8 proc. oblig. Banku gosp. kraj 
94.00 (zł. 161.68); 7 proc. L. Z. Ban- 
su gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 7 
proc. oblig. Banku gosp. kraj. 83.25 
(w proc.) ; 8 proc. L. Z. Banku rolne- 
go 94.00 (zł. 161.68). 

AKCJE. 

B. Polski 164.00; Lilpop 25.10; 
Ostrowiec 58.00 — 60; Starachowi- 
ce 15.00. 

Z pożyczek mocniejsza 4 proc. pre- 
jowa inwestycyjna. Listy zastaw- 
ne przewaimie słabsze. Dla akcyj ten 


dzie, aż do Bułgarji na południu, | dencja niejednolita, obroty b. małg. 


dzielnie 
węgliowem powiększyły obroty 
swoje o 2.2 proc. W porównaniu 
z niezwykle ciężką sytuacja han- 
dlu prywatnego  spółdzielczość 
wykazuje dużą żywotność oraz 
odporność wobec skutków prze- 
silenia. 


meer 


KRYZYS W HANTLU 


Stanów Zjednoczonych. 


O ciężkiej konjunkturze handlo- 
wej w Stanach Zjednoczonych wy- 
mownie świadczy fakt, że najwięk- 
sze w Ameryce firmy t. zw. „Mail 
Order” t. j. sprzedające swe towa- 
ry wyłącznie drogą zamówień pocz 
towych — Sears Roebuck Co i 
Montgomery Ward Co, obniżyły 
swe ceny od Io do 25 proc. i za- 
wiadomiły o tem listownie 10o milj. 
swych klijentów. Firmy te, których 
handel jest wyłącznie detaliczny, 
sprzedają niemal wszystko, co w 
handlu dostać można od szpilek i 
nici do ubrań, i obuwia począw- 
Szy, aż do fortepjanów, maszyn i t. 
p. O olbrzymich rozmiarach handlu 
tych firm najlepiej świadczy to, że 
tranzakcje przez nich dokonywane 
równają się 1 i pół proc. całego 
handlu detalicznego w Stanach Zje 
Gnoczonych. 

Zniżka cen pochłonęła ogromne 
sumy, nietylko na wysłanie listów 
do To milj. klijentów, ale i setki 
tysięcy dolarów na wydrukowanie 
nowych katalogów wysyłanych bez 
płatnie przez firmy na każde żę- 
dania. 
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spożywcze w Zagłębiu: 


/t| nazwiska osób, 


, durowców 


W swoim „Głosie 
dy“ w dodatku polemiczno -kry- 
tycznym z dnia 17 lipca r. b. za- 
mieszczają cały duży ariykuł ja- 
ko dokument szósty p. t.: „Ba- 
gno narodowe, w którem opi- 
suje o szeregu nadużyć, prze- 
kupstwie, życiu niemoralnem j t. 
p. „Głos Prawdy* podaje 
cytuje pisma, 
tak że brak reakcji ze strony ho- 
na te dokumenty 
świadczyć musi o ich prawdzi- 
wości. 
| Przy okazji szerzej omówimy 
zarzuty, postawione przez maria- 
witów przywódcom sekty hodu- 
rowców (G.). 
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-FORD ZAKUPIŁ 


zakłady Isotta Fraschini. 


Prasa podaje, iż zakłady Forda 
sfinalizowały układy o kupno wiel 
kiej fabryki samochodów Isotta 
Fraschini w Medjolanie. Zakłady 
|przechodzą całkowicie na własność 
|Forda. Kapitał zakładowy nowej 
firmy, która będzie się nazywała 
i Ford - Isotta - Fraschini Company 
„wynosi roo milj. lirów. Oprócz 
zbytkownych wozów, dotychczas 
(budowanych przez Isotta Fraschini, 
nowa firma wypuści na rynek no- 
wy model samochodów, podobnych 
do modelu Forda, które sprzedawa 
ne będą po 15.000 lirów. | 

Układ zastrzega, że wszystkie 
motory samochodowe Isotta Fras- 
chini budowane będą odtąd w Ame 
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Humor 


Małżonka budzi męża w nocy: — 
Franciszku, nie słyszysz” ktoś w s% 
lonie uderzył o klawisz fortepianu... 


,— Mąż odpowiada żenie dobrzej 
zaspany: — Dobrze, pójdę mbeczyć, 
co się tam dzieje. «- 

— Ale weź broń ze sobą. 
— Broń? po co? włamywacz tego 
starego pudła nie będzie móg* sam 


wynieść. Pomogę mu. 
WŚROD 
WYDAWNICTW ` 


„Muzyka“. — Muzyka i zolityta? 
zdawałoby się, nie mają z sobą żade 
nych punktów stycznych. A jednaki 
znakomity polityk francuski Edouar 
Ħerriot w artykule, wydrukowanym 
w ostatnim zeszycie „Muzyki“, wyka- 
zuje z właściwą sobie błyskotliwością 
i siłą argumentacji, że muzyka jesti 
jedną z najpoważniejszych spójni w! 
dziedzinie ducha i sztuki, która zbli- 
ża narody ku sobie, ułatwiając im! 
wzajemne zrozumienie i skutecznie! 
przyczynia się do powszechnej pacy- 
fikacji świata, usuwając szkodliwy 
antagonizm różnojęzyczności. 

Pozatem bardzo bogaty, jak zwy-' 
kle, w treść i w piekną szatę graficz-! 
ną odziany numer „Muzyki“ zawiera! 
studjum, artykuł dra M. Liebeskinda,! 
o cennym zabytku polskie muzyk 
kościelnej z XVI wieku, „Sekwencja. 
rzu Tarnowskim*, oraz interesujący! 
artykuł L, Bronarskiego. wyjaśniają- 
cy stosunek H. v. Biilowa do muzyki 
Chopina, z którego dowiadujemy się, 
miedzy innemi, że ten znakomity kry. 
tyk i pianista był entuzjastycznym 
wielbicielem muzyki chopinowskiej. 

O „Stabat Mater“ Szymanowskie= 
go pisze S, Waljewski z okazji wła. 
czenia tero utwcru do programu fe 
stivalu Międzynarodowego Towarzy 
stwa Muzyki Współczesnej w le 
djum. Kilka interesujacych wspom 
nień ze swych bogatych przeżyć za. 
mieszcza sławny muzyk rosyjski, S 
Rachmaninow. 

Numer ogłasza ponadto dwa kom 
kursy i ankietę, w' której zwraca sł 
do czytelników, dając im możność w| 
powiedzenia w szeregu odpowiedzi n 
zadane pytanie żyozań i wskazówaj 
dotyczących formy i treści cza 
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kauczukowych 
Z. GĄSIOROWSKI 
V arszawa, Żytnia Nr. 21. 
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OD PÓŁ WIEKU POWSZBCHIWE* 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI Ý 


ARAGO 


ST. GÓRSKIEGO 


VA LER AAL, 


FUTRA 
katy najdogodniejsze i najtaniej. 
Przerahtanie i reparacja futer, faso- 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYK 
N-wogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


Pierwsza Krajowa 
„ Wytwórnia Wyżymaczek 


déa- aluminjowych patentowanych 
lepsze t o wiele tańsze od zagranicznych 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 58, 


Niedawno opuściła Prasę książka pod tytułem 


W RĘCE OJCA 


opisująca w wzruszający sposób ostatnie chwile życia wielkich ludzt 


Ą NIESZKODLIWY 
FARF. d' ORIENT WARSZAWA 


BZEWC ORTOPEDYSTA | 


A. BIERNACKI: 


Warszawa 
ul. Elektorałna 19 m. 17, 
wykonywa: wszelkie ro- 
boty wchodzące w za- | 
kres obnwia ortopedycz-| 


zamawiać: 


KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLIGKIEGO ub DOM PRASY KAT, 


Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIEL 


nego wedlug ostatnich 

3 wymagań ortopodji, DGM MB MAG GNNNDA ROMMRMARRK RERA TAEAE RADA 
PIECE SZRAJBERA "seem 

MEBLE I kuchenn) 


Bottdne najtaniej. wybćr wielki; Sy- 
pratnie, jadalnie, gabinety. Kredenzy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystołki, okazyjne salony 
ikomnlety klubowe. Gotówka, ratam, 
Dogodne warunki i 
„FLORYDA” 


Chmielna Nr. 4i, róg Marszałkowskiej 


Mocna (| trwała, konstrukcja stata mermetycznośżi, 
a skutkiem tego 50°, eszczęciności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbędność corocznych remon- 
tów. estetyka. gwarancja, taniość. Drzeszło 10.909 
sztuk w użycia. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
1 urzędy. 
Wynalazek | wyrób eałkowicie polsiria 


KAROL SZRAJBER 


w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr. 320-533, 
PDCU UO CI 


Na sezon letni, 
najnowsze faso- 
ny i kolory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
peksportowych. 


- Poleca Pociimara 


Zgoda 3, tel. 79-24 


ALA 


WUAPUŁAJFJAJU ALA NA 


KOITI IŁ: 


gozaSSORANY OREOPRAGCĄNO ANOWOUDORONA uRSENNCNOCNA REROARUWNAUZNOWUNNGWGSEĘ ; 
u 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, al Leszczyńska 7a (Powiśle) 


prowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XXL SALEZJANÓW 


MEBLE, ©Qtomany, patefony, no- 
we, używane, ratami — gotówką. Naj- 
taniej! Złota WG. Sklep. 


kacji 

vykonujc: ERAMY | OGRODZENIA kościelna I cn> 1! 
balkony, balustrady., żaluzje | okucia do okian 
i drzwi, tudzież wszelkie reparacja 


24. VIL t930. Nr. 200. 


Gdzie można: najtaniej 
kupić? 


paryskich. (eny przystępne. Warunki | 
dogodna 
M. PLESZOWSKI 
Chmiełna Nr. 85 tal. 6501 


Na raty i za gotówkę! Wykwintae 
ubiory męskie polecą firma: 
CZYŻEWSKI 
Złote Nr. 15. 


| 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
ul Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich i z powiertonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 
C. BORKOWSKi 
w Warszawie, Marszałkowska 39-4, 
tel. 235-96. Przyjmuje obsta!unki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


Krawiec Męski 


WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 18, 
tel. 406-01. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 

terjałów. Ceny przystępne. 


Hir KAPELUSZE pmi. 


Kapetusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 1L 


- -= MERE eg 


Fabryczne Składy Mebli 


M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe, gabinety salony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 

bljoteki, viurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- | 
ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 
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fajemnica 
Spowiedzi 


pod tym tytułem wyszedł nowy nakład 
przepięknej powieści, napisanej przez 
Ks. JÓZEFA SPILLMANNA T. J. 


O poczytności tej powieści świadczy fakt, że ostatnie wydanie 
wyczerpało się w przeciągu jednego roku. 


Zamawiać DOM PRASY KATOLICKIEJ 


Falava rune f. 
= „AP.KOWA 
vę” 6 Tuwanszawa 


ZAKŁAD 
ORTCPEDYCZNY 


J. Zawodnika 


Warszawa, Leszno 25, 


frout, I p., tel. 196-14. 
Istnieje od roku 1910, 


Wykonywa aparaty 


TEE ORA S 
| 


radę pah Hos- lub 
aione WEjnówsst dh KSIĘGARNIA PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
SE RANA Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71. 


rupturowe, pasy brau. 
szne 1 t. p. Specjalny 
dział obuwia lecznicze- 
mo. Wszystko wykony- 
wa się wodług ostat- 
nich wymagań orto- 
pedji chirurgicznej. 


ŻADAĆ WSZĘDZIE W KSIĘGARNIACH. 


Cena 3,- z przesyłką 3,50. 


LI 


kal 


MEBLE 
Luksusowe, jadalnie, sypłalnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjna, 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34 


STEFAŃSKI 


OKRYCIA 
DAMSKIE I MĘSKIE 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 
okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od- 
daje na dogodnych warunkach. So- 
lidna robota. Ceny konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 


Bracka Nr 6. 
3% POŃCZOCHY, 
kj TRYKOTAŻE 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pońzzochy, skarpetki 

i reformy w wielkim wyborze. 


4 PRZYBORY r 
ORTOPEDYCZNE 


PASY 


Ieczniczs | ` 
oszczyplające 
GUMOWE 
pończochy 


na żylaki „ax 
ortor, W. Lachowicza 
Warszawa, Marszałkowska 12%, plarws29 piatra 
CEMY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


„ niezwykle lekkie i trwa» 
łe, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz: 
nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciąga- 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładk 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 


Poleca Wytw. Przyrz. Orton 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 421 piai. 
telefon 146-32. 


Medale złote: Petersburg 1915, 
arszawa 1327. 


Firma chreześcijań:c. 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, Co 
dziennie przyjezdnym locum 
na  mieiscu 


CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawie 
Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


Na raty. Po 5 zł. tygodniowo! Wy. 
żymaczki amerykańskie, platery 
Narblina i Frageta, lodownie pokm 
jowe, maszynki do robicnła lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 
naczynia aluminiowe. 


„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


Pióra wieczne reparuje specjalny z% 
xład po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI iŚ. ZAJĄC 
Nowy Świat Nr. 35. w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


pat. 


Fabryka luster i szlifiernia szhła 


B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 15042 
Lustra meblowe i galanteryjno szkła 
techniczne oraz wszelkie rodoty w 

zakres szklarstwa wchodząca. 


Zakład KAMIENIARSKI 


Wykonywa roboty marmurowa, granie 

towe z piaskowca i reparacje tako» 

wych. Ceny konkurencyjne. Nowy. 
Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


PATEFO 


N 
prawdziwe poleca Główny Skład 


ADAM KLIMKIEWICZ 
Marszałkowska Nr 154. Warunki do» 


24. VII. 1930. Nr. 200. 


Fcha Wielkopolskie 


WYSTAWA. — ŻYCIE KULTURALNE. 


(Korespondencja własna). 


Poznań, 21 lipca. 

Wystawa Turystyczna i Ko- 
munikacyjna, choć trwa już 2 ty- 
godnie, nie rozbudziła niestety 
żywszego zainteresowania, niety|l- 
ko w dalszych dzielnicach, ale i 
ba miejscu nawet. Frekwencja jest 
słaba i, jak dotychczas, jeden był 
tylko dzień, mianowicie niedziela 
dn. 13 b. m, kiedy można było 
powiedzieć, że od rana do wie- 
czora było bardzo dużo zwiedza- 
jących. Wycieczki zamiejscowe 
są rzadkie i nieliczne. Żadnego 
porównania z „Pewuką”. 

Trudno się zorientować w r. 
b., dla kogo jest ta wystawa ko- 
munikacji i turystyki? Czy dla 
specjalistów, a więc dla ludzi za- 
interesowanych materialnie w roz 
woju komunikacji i turystyki? 
Czy dla kolejowców więc, dla 
przedsiebiorców tramwajowych, 
autobusowych, etc.» Dla hotela- 
rzy, restauratorów, właścicieli 
willi i pensjonatów, czy też dla 
wszystkich, kto z komunikacji i z 
turystyki korzysta i w nich bie- 
rze udział a zatem dla wszyst- 
kich bez wyjatku? 

Zdania pod tym względem są 
podzielone, bo kiedy jedni dowo- 
dzą, że wystawa jest dla wszyst- 
kich i zachęcają najszersze sfery 
do jej zwiedzania, — inni. miaro- 
dajni twierdzą, że celem tego po- 
kazu jest rozwinięcie odpowied- 
nich gałęzi przemysłu i handlu, 
związanych z komunikacią i tury 
styką. Szkoda jednak. że tak nie 
wielu, zwłaszcza przyjezdnych, 
Ząwadza o wystawę, bo w każdym 


razie,.pomimo wszystkie zastrze-; 


zenia, dużo, bardzo dużo jest rze 
czy ciekawych, godnych bez- 
wzęlędnie widzenia. 

Z atrakcyj pozawystawowych 
działają dwa teatry: Wielki (ope- 
rdf Nowy (dramat). Pierwszy z 
nich wystawił ostatnio premierę 
yperetki „Księżniczka Czardasza”, 
świetnie wyrażyserowaną przez 
p. Sendeckiego i przy udziale 
doskonałych sił, mianowicie pp. 
Grabowskiej. Fontanówny. Brat- 
kiewicza, oraz gościa z Warsza- 
wy, p. Dembowskiego. Byłoby do 


życzenia, aby ten ostatni artysta 
został zaangażowany na przyszły 
1930.31 sezon, który wogóle, pod 
względem osobistego składu uleg- 
nie daleko idącym zmianom. Do- 
tychczasowy dvr. admin. bowiem, 
p. Czapelski, obejmując 4 teatry 
lwowskie, udzielił dymisji prze- 
szło setce osób tamtejszego perso 
nelu i wskutek tego kilkanaście 
osób zaangażował z teatrów po" 
znańskich. Z pomiędzy tych ostat 
nich jednak, zaledwie tylko kilka 
sił jest takich, których można ża- 
łować, jak np. p. Fontanówna, ba- 
letmistrz  Statkiewicz, tancerki 
Grabowska i Włodarczykówna, ar 
tysta dramatyczny Chmielewski 
etc. O ile nam wiadomo iednak, 
dyrekcja postarała się zapełnić 
powstałe luki w sposób gwaran- 
tujący otrzymanie opery na do- 
tychczasowym poziomie. 

Jako poważny plus na korzyść 
dyrektora Wojciechowskiego zapi 


sać należy utworzenie przy ope-:% 


rze szkoły śpiewu  chóralnego, 
gdzie młodzież obdarzona odpo- 
wiednim głosem będzie mogła 
bezpłatnie kształcić się, dostarcza 
iac tym sposobem świeżych sił 
nietvlko dla opery, ale i innym 


chórom. iakoto kościelnym, oraz. 


rozmaitych organizacyj, gdzie 
strona artystyczna nie zawsze 
była postawiona na właściwej sto 
pie. Kierownictwo tel szkoły ma 
obiąć kapelmistrz operowy, p. A- 
lojzy Dworzaczek, b. długoletni 
dyrektor „Lutni” w Łodzi. 

Teatr Nowy gościł niedawno 
wybitnego artystę warszawskiego 
p. Węgierkę. Występy jego wsza 
kże nie wszystkim przypadły do 
gustu ze względu na specjalny ro 
dzaj gry i dykcji tego artysty. 
Obecnie znów bawi 5 artystów 
warsz. Teatru Polskłego a miano- 
wicie pp. Leszczyński, Romanów- 
na, Fritsche, Stanisławski i Da- 
czyński. Przedstawienia tego ze- 
społu cieszą się ogromnem powo 
dzeniem a wdzięczność należy się 
dyrekcji w osobie p. Rudkowskie- 
go, za częste sprowadzanie tak 
wybitnych artystów stołecznych. 

Z. K: 
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WOJ. POMORSKIE 
SYPNIEWO. 


Pogrzeb proboszcza, — W niedzie- 
lę po południu odbyła się eksporta 
twłok Ś. p. ks. radcy Schulza, pro- 
loszcza sypniewskiego i byłego dele- 
gata biskupiego. Eksportę prow 
dził ks. dziekan Wilmowski. Ulica 
t plebanji do kościoła była upiększona 
tługiemi  girlandami i napisami 
„Niech Bpoczywa w pokoju!“ Kościzł 
był przybrany w żałobną szatę. 

Nazajutrz  odmówione o godz. 
3.30 różaniec, potem wigilje pratz 
«s. dziekana  Wilmowskiego, o godz. 
10.30 rozpoczęły się trzy Msze św.. 
przy głównym ołtarzu zaś z asysta 
rroczyste requiem. Znaczna liczba 
wiernych stała przed kościołem, kt.. 
sy był przepełniony wiernymi. 

Po żałobnych ofiarach Mszy św. 
tksportował ks. prałat  Schoenke 
drzybyły z poza granicy, nieboszczy- 
sa na cmentarz przy kościele. Po ce- 
emonjach nad grobem podziękował 
4 imieniu zmarłego wszystkim uczect 
1ikom ks. administrator Lewandow- 
ski i ogłosił nad grobem ostatnie ży. 
szenia proboszcza do paraf:'an, któe 
parafjanie do głębi wzruszeni, wysłu- 
thali, 


„DYNIA. 


Rocznica Cudu Wisły. — Na po: 
tedzeniu komitetu obchodu 10-lecia 
iitiwy pod Warszawą, które odóosło 
Lę pod przewodnictwem 


starosty | 


l 
grodzkiego p. Pożerskiego, omówiono 
szczegółowo program uroczystości, 
jakie odbędą się dn. 15 sierpnia z u 
działem wszystkich organizacyj miej- 
scowych i wojska. 

Nowy okręt. — Donoszą z Gotebn* 
ga, że dziś odbyło się w  iamtejszej 
stoczni spuszczenie na wodą statku 
handlowego Robur 5, który jest wła- 
snością firmy „Polskarob*. Na uro 


| 
| 


ZARZĄDZENIA MŚW. 
przeciwko epidemii tytusowej 
w Toruniu, 

Departament M zdrowia 
Ministerstwa Spraw ewnętrz- 
nych wydał cały szereg zarządzeń 
mających na celu zapobieżenie 
rozpowszechnianiu się epidemii 
tyfusu brzusznego, jaką zaobser- 
wowano w ostatnich dniach w To 
runiu i jego okolicach. 

Expressem przysłano wczoraj 
do Torunia z Państwowego Insty- 
iutu Hygjeny 4.000 szczepionek 
przeciwtyfusowych. Na zlecenie 
|Ministerstwa przeprowadzono do 
chodzenie dla wykrycia źródła e- 
pidemji, która wynikła, zdaniem 
władz, na skutek niesanitarnego 
stanu mieczarń w Toruniu. 

- Dla przeprowadzenia inspek- 
cji wyjeżdża w dniu jutrzejszym 
do Torunia naczelnik wydziału 
chorób 
Palester. 


NOWOGRÓDEK 


O własność Baranowicz. —— Na 
wokandę Sądu Okręgowego w Nowi- 
| zródku wpłynie niebawem niezwyku 
l sensacyjny proces cywilny. Cho'zi 
| tu o prawo własności do terenów mia 


sta Baranowicz. Lwia część tych te- 


senów jest w obecnej chwili własno- |: 


ścią Marji Górskiej. — Giównym po 
wodem w procesie ubiegającym się © 
swoje prawa, jest niejaki Markiewicz, 
| szofer taksówki w Paryżu. Prócz te 
go jest jeszcze kilku powodów cywii- 
nych. — Cały spór wynikł z tytułu 
wyjątkowych ustaw rosyjskich, na 
mocy których rzekomo nabyła te te- 
*eny znana rodzina hr. Rozwadow- 
skich. Wartość objektu, o który io- 
azy się spór jest olbrzymia, ze wzglę- 
du na niezwykle szybkie tempo, w ja 
siem rozrastają się ekonomicznie Ba- 


interesowanie. PPE 
DRUSKIENIKI. 
Schronisko turystyczne, — W 


ostatnich dniach cdhyło się przy litz- 
nym udziale kuracjuszy uroczyste po. 
| Święcenie i otwarcie schroniska turr- 
!stycznego nad jezicrem Łot, położ. 
nem w odległości 12 kim. od Druskie 
nik. Schronisko to zostało wybu lo- 
'wane staraniem Towarzystwa Przyją 
ciół Druaskienik i nazwane imienie a 
generała Aleksandra Litwinowicza, 
który jest prezesem tego ruchliwego 
towarzystwa. 


WOJ. WOŁYŃSKIE 
PUCK. 


Śmierć lotnika. — Dnia 22 b. m. 
o godz. 10-ej rano przy lądowaniu a- 
paratu na lotnisku w Pucku zabity 
został śmigłem ppor. marynarki Z. 
Podgórski. 


czystości tej obecny był dyrektor t=- |. 


my p. Raczewski. 

Czescy dziennikarze. .Dziś przy: y 
wa do Gdyni, celem zwiedzenia porta 
wycieczka dziennikarzy czechosłowac 
kich w liczbie 15 osób. 


WOJ. WILEŃSKIE 
WILNO. 


Wypadek na pograniczu. Prasa donori 
z pogranicza litewskiego, że w rejonie 
odcinka granicznego Orany wydarzy- 
'a się katastrofa automobilowa. Pę- 
dzący szosą samochód litewski, wio- 
zący wojskową komisję iustracyjną 
wraz z komendantem litewskiej sera- 
ży granicznej, w pobliżu wsi Ożereki 
wpadł do rzeki Mereczanki. Katastro 
fa nastąpiła wskutek defektu kierow 
nicy. Kilku strażników K. O. P., któ 
rzy byli świadkami katastrofy, sko- 
czyło błyskawicznie do wody, skąd 
wyciagnęlt półżywych trzech człon- 
ków litewskiej komisji wojskowej. Ko 
mendant straży granicznej doznał 
wskutek upadku złama.ia kręgosłuj:a 
oraz kilku żeber. Stan jego jest bcz 
nadziejny, 


WOJ. ŁÓDZKIE f 


ŁÓDŹ. 


Wybory komunalne. — W Łodzi, 
craz większości miast województwa 
łódzkiego kończą się w najbliższych 
miesiacach terminy urzędowania rad 
miejskich, wobec czego wszędzie tarı 
spodziewano się nowych wyborów do 
samorządów. 

Tymczasem na podstawie nowe; 
imterpretacji przepisów komunalnych 
o wyborach, powziętej ostatnio przez 
Radę ministrów, upłynięcie trzyletnie 
go terminu rad miejskich nie wysuwa 
konieczności nowych wyborów i Ra- 
da może dalej urzędować, o ile go- 
spodarka jej jest prawidiowa. Nowe 
wybory konieczne są tylko w tym wy 
padku, jeżeli Rada miejska gospoda: 
ruje nieprawidłowo. 

Z tego powodu terminy wyborów 
komunalnych w poszczególnych mia- 
stach woj. łódzkiego nie są jeszcze u- 


stalone. Dotyczy to i samej Łoczi. 
gdzie kadencja Rady końrsy sie 12 
hażdziernika. 


zakaźnych M. S. W. dr. | 


hree sapaŻ A 


R 


Dziś dopieto hadchudzą biż- 
sze wiadomości o ofbrzytnim po- 
żarze, który wybuchł w sobotę w 
Bochni na szybie solnym „Kam- 
pia” z przyczyn dotychczas mie- 
wyjaśnionych. ` Pożar wybuchł w 
starej kotłowni, skąd przerzucił 
się nadzwyczaj szybko na młyn, 
szyb i warsztaty. $yrenami dano 
znać miastu o groźnym pożarze. 

Zaalarmowana straż pożarna 
przystąpiła natychmiast do akcii 
ratunkowej, która jednak ze, 
względu na vrak wody była bar 
dzo utrudniona. Z powodu małej 
ilości strażaków, zdecydowano się 
skupić akcję ratunkową głównie 
przy szybie, dzięki czemu urato- 
wano prawie w całości maszyny 
wprawiające w ruch windy. W 
czasie pożaru przepaliła się żelaz 
na lina. dźwigająca jedną z szal, 
która spadła 700 metrów wdół, za 
nurzając się w wodzie na głębo- 
|kości 10 mtr. Szczęśliwym zbie- 
| giem okoliczności wypadek ten 
nie pociągnął za sobą ofiar w lu- 
‘dziach, gdyż znajdujący się w 
| tym czasie pod ziemią górnicy od! 
|skoczyli w porę od drzwi, prowa! 
|dzących do windy. 

Po uratowaniu maszyn w Szy-. 
bie przerzucono , wszystkie siły | 
|do warsztatów, w których już nie | 
stety spłonęły maszyny. 

Nie udało się natomiast ocalić 
młyna, który pad! całkowicie pa 
stwą pożaru. Akcja ratunkowa by. 
ła tu niezmiernie utrudniona, gdyż, 
|gazy i para wysadzały w powie- 
i trze częściami dach, przeszkadza-! 
jąc w ten sposób wysiikom stra- 
żaków. Po dwugodzinnej orgji 
płomieni na miejscu młyna pozo- 
|stała tylko kupa gruzów dymia- 


ranowicze. Proces budzi ogromne za- | CYCh: Doszczętnie zwęgliła sie po (i. 


|kaźna ilość soli zmiełonej, prze- 


NETA 


WOJ. BIAŁOSTOCKIE. 
BIAŁYSTOK. 

Jubileusz kapłański, — We wtr- 
rek dnia 8 lipca r. b. miasteczko Ja- 
nów obchodziło jubileuszowe uroczy- 
stości 25-lecia pracy kapłańskiej miej 
scowego proboszcza ks. Stanisława 
Szyrokiego. . 

Na uroczystość jubilata powszech- 
nie znanego i lubianego kapłana .— 
obywatela, przybyło z rozmaitych 
siron Poiski oraz z okolicznych para- 
fij około 30-tu księży, jak rownież 
liczni parafjanie, wypełniający po 
brzegi śliczny kościół. 

Uroczyste nabożeństwo odprawił 
Jubilat w asyście księży. , Podniosłe 
kazanie wygłosił ks. dziekan Boksz» 
czanin, przedstawiając życie jubilata, 
jego trudy i walki oraz zasługi, a spe 
cjalnie samozaparcie się i poświęcenie 
dla celów Kościoła, okazane w okre- 
sie nawały bolszewiskiej 1919-20. r. 

Po uroczystościach koś:ielnych od 
było się przyjęcie w plebanji, pod- 
czas którego szereg osób wygłosiło 
przemówienia z życzeniami. Na szcze 
gólniejsze wyróżnienie zasługują no 
wy: ks. dziekana Bokszczanina, oraz 
ks. regensa Betto. © 

Wreszcie złożył życzenie solenizan 
towi w imieniu przeszło 30-tysiączne: 
zo Legjonu Wie'kopolskiego, orga ji- 
zucyj wojskowych o narodowo katoli. 
kiej ideologji, ziomek jubilata red. 
Kazimierz  Ołdziejewski, halerczyk, 
sekretarz generalny powyższego In 
gjonu. 

Po uroczystości 
wej fotografji. 


dokonano zbioro- 


WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE. 


Pożyczka dla miasta. — Na posie- 
dzeniu Rady Wojewódzkiej udzielono 
zezwolenia magistratowi m. Katowie 
na zaciągnięcie pożyczki w Miejski2j 
Kasie Oszczędności w kwocie 1 mil; > į 
na złotych na cele inwestycyjne. Rów | 
nież takiego zezwolenia udzielono miej 
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BRZYMI POŻAR W- BOCHNI 


s MILJONY ZŁOTYCH SIRAT. 


znaczonej do wywozu oraz 70% 
tysięcy nowych worków. 

Należy podkreślić ofiarność 
szwadronu 5 pułku strzelców kon- 
nych, oraz wysiłki oddziału stra: 
ży pożarnej z Krakowa, która 
przybyła na prosbe telefoniczne 
zarządu salin. Krakowski oddzia) 
przyjechał z dwoma pompami S4 
mochodowemi, co przyczyniło si4 
do szybszego stłumienia ognia. 

Straty, które poniósł skutkiem 
pożaru Skarb państwa, oceniają 
na 3 miljony ziotych. Przyczyną 
pożaru, według przypuszczeń or* 
ganów prowadzących ^ śledztwo 
był zwykły przypadek, a ogień zd 
stał zapoczątkowany w kotłowni, 
gdzie były wióry. 

Na miejsce wypadku przybyła 
z Warszawy komisja z Generalna 
go zarządu Zup Solnych i z wo- 
jewództwa. Komisje badały przy- 
czyny oraz ogrom szkód. Praca 
nad doprowadzeniem szybu do na 
leżytego stanu mają być natyche 
miast rozpoczęte. 

Wydobywanie soli na szybie 
„Kampia” rozpoczęto przed dzie 
sięciu laty. W tym czasie powięk 
szono teren, na którym się ten 
szyb znajduje, wybudowano ko- 
tłownię, młyn solny, zaopatrzyw» 
Szy go w nowej konstrukcji ma- 
szyny, składy, warsztaty robot- 
nicze a przed niedawnym czasem: 
ukończono budowę budyrtku prze 
znaczonego na elektrownię. Teret 
ten był połączony 2 kilometrową 


linią kolejową ze stacją Bochnia 


Cały ruch był skoncentrowany 
od 4 lat na tym szybie, a sól prze 
mieloną w młynie wysyłano co 
dziennie w ilości kilkunastu wa: 


gonów. 
R. Z, 


skiej rzeźni na zaciągmięcie pożyczki 
w kwocie 300.000 złotych na rozbu- 
dowę. 


WOJ. POZNAŃSKIE 


wk DAT 


GNIEZNO. 


Święto kolejarzy. — ©*70rzysze 
nie kolejarzy Święciło w ubiegłą ni^- 
dzielę 10-tą rocznicę przejęcia kole!- 
nictwa z rąk niemieckch 

Po nabożeństwie w katedrze od: 
ło się poświęcenie nowego sztandaru 
złożenie wieńca pod pomnikiem Chre 
Lrego i ceremonja wbijania gwośźi.. 
w drzewca sztandaru związkoweao. 
Następnie w sali hotelu Europejskie 
go odbyło się uroczyste zebranie przy 
udziale przedstawicieli  duchowicń. 
stwa i miejscowych władz cywilnych 
i wojskowych. 

Program zebrania wypełniły prz.: 
mówienia i produkcje chóru koie,$ 
rzy. Na uroczystości tej wręczono 13 
honorowych dyplomów za zasługi, po- 
łożone dla dobra  stowarzysze <. 
Wieczorem odbył się wspólny obiad 
craz zabawa towarzyska. 


daka będzie pogoda? 


Spostrzeżenia państwowego Insty 
tutu meteorologicznzgo w Warszawie 
z dn. 23-gn b. m 

Wczoraj o gsdz. 10.ej temperat - 
ra -|-19.80 Cois., wilęotność 58 proc, 
stan nieba: chmuwrno. 


Rozkład ciśnienia w Europie: Ob- 
szar wysokiego ciśnienia leży nx! 
oceanem Pólnoenym +1 Atlantyckir ; 
poza tem cała. Europa leży w obszar» 
niskiego ciśnienia, wśród którego de- 
presje zarysowują się nad: Rosia pi! 
nocną, m. Północnem, Islandię i 
Hiszpanią. ; 

Prawdopodobny przebieg pogodu. 
w Polsce: Zachmurzenie umarkows- 


ne, wzrastające na zachodzia Poleks; 
uwmiuarkcwanie 


ciepło, po dość chło !- 
ej nocy. Słabe wiatru miejsckie.- 
potem południowe, 


— — 


z 
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Co słychać w Warszawie? 


NABYWAJMY WĘGIEL 


AKCJA M. Z. Z. 


Dążąc do pokonania wszel. 
kich trudności, związanych z dc- 
stawą opału w okresie zimowym, 
Miejskie Zakłady Zaopatrywania 
Warszawy już w ciągu lata podej 
imują odpowiednią akcję. 


Aby umożliwić pracownikom 
różnych instyucyj pańswowych, 
komina!lnych i społecznych oraz 
przedstawicielom zawodów wy. 
zwolonych zaopatrzenie się w v- 
pał na okres zimowy, M. Z. Z.W. 
podejmują się dostawy węgla z 
kopalń górnośląskich i dąbrowiec 
kich w dowolnych ilościach z wa- 
rumkiem rozłożenia spłaty należ. 
ności na cztery raty miesięczne. 


Zakup opału w obecnej chwili 
jest znacznie korzystniejszy, niż 
w okresie masowego zapotrzebo- 
wania, a to ze względu na niższą 
cenę, lepsze techniczne warunki 
dostawy oraz zabezpieczenie od 
jakichkołwiek trudności, spowodo 
wanych brakiem taboru kolejowe 
go lub przeszkodami siły wyższej, 
jak to miało miejsce w pamiętną 
zimę 1929 r., gdy po parę kg. 
węgla wystawano w ogonkach 
kilometrowej długości. 

Wobec tego, że w r. b. zima 
nyła względnie łagodna, daje się 
zauważyć, że publiczność wstrzy- 
nuje się od zakupów węgln- 


NIE UTRUDNIAĆ 


walka z handlem żywym 
towarem 


Według  informacyj, udzielo- 
nych przez centralne biuro dla 
zwalczania handlu kobietami i 
dziećmi prey Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych, liczne 
wzmianki i artykuły, dotyczące 
handlu żywym towarem, opatrzo- 
ne sensacyjnemi tytułami i obli- 
czone na wywołanie niezdrowej 
sensacji, są często zupełnie zmy- 
$lone, a conajmnie w dużej mie- 
rze przesadzone. 


Dochodzenia, wszczęte przez 
centralne biuro na skutek tych 
tylnych informacyj, wykazały, że 
te niepotrzebne wzmianki przy- 
sparzają pracy organom bezpie- 
czeństwa i wywołując niepokój 
wśród społeczeństwa, przynoszą 
zarazem dużą szkodę naszej ©- 
pinji w oczach zagranicy, której 
prasa powtarza tego rodzaju set- 
tacyjne wiadomości. 


adi; wm cz z" 
BIURO INFORMACYJNE 


o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 
przez Siostry Miłosierdzia, poleca 
miłosierdziu Publiczności War- 
szawskiej: 

Marja Stefaniak, Radna 4 oboje 
iemi, dzieci drobn. 3; Bronisława 
Kłopotowska, Wileńska 15 wdowa bə; 
eracy, dzieci drobn. 6; Wiktorja Red 
ke, Siedlecka 19 wdowa bez pracy, 
dzieci drobn. 3; Anna Jabłońska, Gro 
lzieńska 8 wdowa chora, dzieci 
drobn. 4; Aleksandra  Kosianowska, 
Kawęczyńska 6 mąż chory, dzieci 
drobn. 3; Józefa Cholewińska, Zaoka- 
pr 6 wdowa bez pracy, dzieci 
drobn. 3. 


CENY OGŁOSZEŃ 4.7 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse 
się tylko za gotówkę ł od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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WARSZAWY. 


wych. Jest to objaw niezwykle 
lekkomyślny, gdyż warunki atmo- 
sferyczne mogą się podczas nad- 
chodzącej zimy inaczej ułożyć, 
a wówczas na czynienie zapasów 
będzie zapóźno. 


turnie] rycerski 
na Starem Mieście 

Fascynujące widowisko ogiądać 
będzie niedługo Warszawa: Oto w 
rynku Stareko Miasta rozegrana zo- 
stanie żywa partja szachów, która 
odtworzy nam walki rycerstwa poi- 
skiego z Turkami z czasów króla Jana 
Sobieskiego. 

Figurami szachowemi będą szwo!e. 
żerowie na koniach (I pułk. szwol.) 
przybrani w historyczne kostjumy. 
Turniej rycerski toczyć się będzie na 
wielkiej szachownicy 200-metrowej. 
Posunięcia 32 żywych figur poprze- 
dzane będą tekstem poetyckim Janu- 
sza Stempowskiego. 

Inscenizacja i reżyserja tego nie- 
zwykłego widowiska “spoczywa w rę 
kach znanego reżysera — Antoniego 
Piekarskiego, który już z powodze- 
niem organizował podobne theatrun 
na Wawelu w czasie uroczystości spro 
wadzenia zwłok Juljusza Słowackiego. 

Przedstawienie odbędzie się dwu- 
krotnie w dniach 26 i 27 b. m. Do- 
chód przeznaczony jest na rundusz bu 
cowy warsztatów rzemieślniczych dla 
niezamożnej młodzieży „Pewuka*. 


Wypadki 


DESPERATKA, KTÓRA ZA- 
1TRUŁA CZTERY KOLEŻANKI. 
Pracująca w jadłodajni warsz. zrze- 
szenia jaroszów  (filja I), przy ul. 
Niecałej 3 kelnerka, ić-letnia Irene 
Szustawska (Czerniakowska 210) 
pragnąc pozbawić się życia, udała się 
do kuchni w suterynie. Tam odkrę- 
ciła wszystkie kurki przy kuchni ga- 
zowej i położyła się spać. 

Wydzielający się gaz przedostał 
się na antresolę, gdzie spały jeszcze 
4 kelnerki. Ostatnie przebudziły się 
o godz. 2-ej i wszczęły alarm. Za- 
wiadomiono pogotowie i policję 12-%0 
komis. Lekarz pogotowia udzielił 
pomocy wspomnianej desperatce; prze 
wożąc ją do szpitala Dz. Jezus. 

Z pozostałych czterech  potrzebo- 
wała pomocy tylko 19-letnia Weroni:+ 
Podczaska (Chmielna 48), która pozu- 
stała na miejscu. Pozostałym trzem 
pomoc lekarska okazała się niepo- 
trzebna. 


SAMOBÓJSTWO WOŹNEGO. 
Przy ul. Grzybowskiej 36 zamieszki- 
wał 37-letni Józef Beczek, woźny ko- 
lejowy w składach węgla na ul. To- 
warowej (na t. zw. „Syberji“) z żoną, 
pracownicą w szpitalu miejskim, przy 
ul. Złotej 74. Wczoraj około południa 
Beczek zjawił się w mieszkaniu. Tu 
w obecności sublokatora, Władysława 
Kota, dozorcy miejskiego Z.0.M., 
wszedł za szafę, gdzie stało łóżko, za 
słonięte firanką i wystrzałem z re- 
wolweru bębenkowego systemu „Na. 
gana“, skierowanym w lewą skroń, 
usiłował pozbawić się życia. 

Na odgłos strzału sublokator za- 
alarmował dozorcę domu, Józefa Kar- 
pińskiego, który zawiadomił telefonicz 
nie 7-my komisarjat o wypadku. Przy 
były lekarz pogotowia stwierdził po- 
strzał w głowę i, po udzieleniu pierw- 
szej pomocy desperata — w agonji — 
przewiózł do szpitala św. Ducha, gdzie 
wkrótce zmarł. Beczek pozostawił 
list, adresowany do policji, w którym 
prosi, aby nie przeprowadzano dochc- 
dzenia w sprawie jego śmierci, gdyż 


powodem, który go popchnął do samo 
bójstwa, jest tajemnica rodzinna. 


kość 1 milim. lab sa 
) 200 sł: oNekroloziaf — 
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| CENY CHLEBA 


Najdroższy chłeb w Warszawie 

Podług urzędowych danych, 15 lip- 
ca odnotowano następujące detaliczne 
ceny chleba 65 proc. za kg.: Warsza- 
wa — 45 gr., Borysław — 42 gT., 
Gdynia i Kraków — 41 gr., Wilna. 
Baranowicze, Lwów, Mysłowice Kato- 
wice i Poznań — 40 gr., Stanisławów. 
Żyrardów, Łódź, Kielce, Radom i So- 
snowiec — 38 gr., Białystok, Kałusz 
i Częstochowa — 37 gr., Brześć n/Bu- 
giem, Lublin i Tarnopol — 36 gr., To- 
ruń, Grudziądz — 34 gr., Równi, 
Piotrków i Bydgoszcz — 85 gr., Łuck 
j Włocławek — 32 gr. 

Warszawa zatem w dalszym cią- 
gu posiada najdroższy chleb ze wszy- 
stkich miast polskich, co do pewnego 
stopnia tłumaczy się większemi k»- 
sztami produkcji chleba w stolicy. 

m AE 


OGRÓD ZIMOWY 
na Zamku królewskim 

Kierownictwo odbudowy Zamku 
Frólewskiego w Warszawie przystąpi - 
ło do skonstruowania oszklonego ogro 
du zimowego na tarasie zamkowym cd 
stony Nowego Zjazdu. 

Ogród zimowy 1 palmiarnia poła- 
czone będą z pokojami gościnnem: p. 
Prezydenta Rzczplitej. 


Mim są 
przedsiębiorcy autobusowi 
w Polsce? 

W związku z kongresem komu. - 
kacji autobusowej, który wczoraj za- 
kończył obradować w Poznaniu war- 
te dowiedzieć się kim są w ogólne: 
masie przedsiębiorcy autobusówi w 
Polsce. 

Jak wynika ze statystyki prowa- 
dzonej przez związek skład wyznanio- 
wy przedsiębtorów autobusowych — 
to 75 prot izraelitów i 25 proc. chrze- 
ścian. Pod względem zawodowym 
przedsiębiorcy autobusowi dzielą się 
na: furmanów (45 proc), szoferów i 
rzemieślników (25 proc), inteligencje 
110 roę.), i element drobno-miesz- 
cze ski (20 proc). Najwięcej przed- 
s „oiorstw posiada załedwie jeden an- 
tobus eksploatowany przez dwuch, 
trzech lub nawet więcej wspólników. 

Sa jednak przedsiębiorstwa, do 
których należy kiikunastu wspolnı- 
«ów, a majątek stanowi jeden auto- 
tus. Rekord pod tym względem po 
biło „przedsiębiorstwo“ autobusowe w 
Mławie, gdzie do jednego autobusu 
należy aż 24 wspólników. 


PAWILON I. N. O. 
na Targach Wschodnich 


Szereg firm przemysłowych i han- 
dlowych branży artykułów biurowych 


postanowiło zorganizować na tegorccz | 


nych Targach Wschodnich we Lwowie 
wspólną wystawę pod patronatem In- 
stytutu Naukowej Organizacji w War 
szawie. 

Dyrekcja Targów Wschodnich 
przeznaczyła na ten cel jeden z pa- 


wilonów targowych o ogólnej powierz | 


chni użytkowej 379 m. Znacz- 
ra część tej powierzchni została 
już zamówiona przez najpoważniejsze 
firmy branży urządzeń biurowyci. 
Wystawa obejmować będzie zarówno 
maszyny biurowe, meble. kartoteki, 
instalacje, jak i drobne utensylja 
(pióra, ołówki i t. p.). 

Informacyj udziela i zgłoszenia 
przyjmuje do piatku,dn. 25 b. m. Sek- 
cja Administracji Publicznej i Biure- 
wości Instytutu Naukowej Organı- 
zacji (Warszawa, Mokotowska 51/63, 
telefon 38-18), 


miejsez (układ 5-aznalto Nadesłane* przed tekstem — 00 gr; 
— da 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gra _ 


Podatek od lokall 


za III kwartał r. b. 

Wydział finansowo-podatkowy ma. 
gistratu przystąpił już do rozsyłania 
wezwań płatniczych na podatek od lo- 
kali za trzeci kwartał r. b. Wezwa- 
nia płatnicze mają datę 1 sierpnia i 
są płatne bez odsetek i kar za zwłokę 
w ciągu miesiąca od powyższej daty. 
Nieuiszczone wezwania płatnicze za 
drugi kwartał r. b. będą niebawem 
skierowane do egzekucji. 


Przeciwko zmniejszeniu płac 
urzędnikom miejskim 

Związek zawodowy pracowników 
samorządowych m. stoł. Warszawy 
(Krak. Przedmieście 1) opracowuje 
obecnie memorjał, który wręczony bę- 
dzie p. prezydentowi miasta niezwłocz 
nie po jego powrocie z urlopu. 

Memorjał ten uzasadnia niemvż- 
ność zmniejszania w obecnej chwili 
uposażeń urzędników, zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach miejskich, któ- 
rych płace są regulowene na podsta- 
wie orzeczeń komisji da badania 
amian kosztów utrzymania przy 
Głównym urzędzie statystycznym. 
W myśl bowiem ostatniego jej orze- 
czenia łącznie za 
płace te miałyby być zmniejszone « 4 
proc. . 

Narazie magistrat pensyj tych nie 
obniża, ani też nie strąca wypłaco- 
nych wyższych uposażeń za poprze- 
dnie miesiące, gdyż sprawa jest w za- 
wieszeniu. Będzie ona aktualna na 
jesieni i w związku z tem pozostaje 
podjęta obecnie akcja przez Związek, 
który uważa, że obecne pensje urzed- 
ników są i tak poniżej minimum egzy- 
stencji. 

Związek będzie działał prawdopo- 
dobnie w tej mierze łącznie ze związ- 
kami robotniczemi, ktorych członków 
sprawa ta również dotyczy. 


Kurs jedwabniczy 
w Warszawie, 

W dniu 24 czerwca — 4 lipca 
r. b. odbył się w Warszawie Kurs 
Hodowli Morw i Jedwabników or- 
ganizowany przez Tow. Popierania 
Jedwabnictwa w Polsce pod opieką 
Związku  Organizacyj Jedwabni- 
czych w Polsce przy poparciu Ku- 
ratorjum Szkolnego Warsz. 

Kurs odbywał się w Ogrodzie 
Szkolnym Magistratu m. st. War- 
szawy pod kierownictwem prof. 
Kączkowskiego dyrektora Działu 
Ogodów Szkolnych m. Warszawy. 
Wykłady były prowadzone przez 
specjalistów - fachowców. 

W kursie wzięło udział 47 osób, 
w tem delegaci organizacyj spo- 
łecznych, rolniczych 1 wojskowych 
różnych stron kraju — należy za- 
znaczyć, że przedewszystkiem za- 
interesowała się kursem „Rodzina 
Policyjna”, której Zarząd doskona- 
le zorganizował udział w Kursie 
Jedwabnictwa delegatek ze wszyst- 
kich ważniejszych oddziałów pro- 
wincjonalnych. 

Przy Kursie urządzono wzoro- 
wą Wychowalnie  Jedwabników, 
która jest jeszcze obecnie dostępna 
dla interesujących się jedwabnict- 
wem w Polsce (od 12 — 2 godz, i 
od 4 — 6 pp.) ul. Dobra 76 Ogród 
Szkolny. 

Podczas trwania Kursu był w 
Inst. Państw. Filmowym wyświetla 
ny film francuski „Hodowla Mor- 
wy i Jedwabników we Francji”. 

W d. 4 lipca r. b. odbyło się u- 
roczyste zakończenie Kursu i roz- 
danie świadectw 39 słuchaczom, 
którzy byli przesłuchani przez ko- 
misję egzaminacyjną z dodatnim 
wynikiem. 


ponad 200 mm. 60 gr; 


cztery miesiące, 


„W tekscie" — BO grs za tekstom — 
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Hangar lotniczy 
studentów Politechniki 


Warsztaty dla sekcji lotniczej stu- 
dientów Politechniki wybudowane na 
Okęciu staraniem L.O.P.P. zostały już 
wykończone. Obecnie wyłoniła się 90- 
trzeba wybudowania hangaru die 
Bekcji, gdzie studenci mog.iby wsta- 
wić aparaty szkolne. Na budowę tg- 
kiego hangaru potrzeba około 100 ty- 
sięcy zł. Jak się dowiaduje Pras. Ag. 
Kamunik. inicjatywę budowy hangaru 
podjął Dyrekcyjny Komitet Kolejowy 
L.O.P.P. jedna z najbardziej ofia.- 
nych organizacji Ligi. 

Po wybudowaniu hangaru sekcja 
lotnicza przeniosłaby się na stałe na 
Okęcie, gdzie będzie miała idealne wa 
+unki dla pracy doświadczalnej i prak 
tycznej. 
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Radio 


Program Polskiego Radja na pią- 
tek, dnia 25-go b. m. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 13.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kom. go 


WARSZAWA: 12.10. Muzyke gra 
mof. 13.10—18.25. Muzyka gramof. 
16.15—16.80. Kom. Rady Nacz. Zjedn. 
Folskich Zw. Śpiewaczych i Muz. 16.80. 
Muzyka gramof. 17.15—17.25. „Ry 
cik krótkofalowyć. 17.85. „O umowie 
kupna i sprzedaży“. 18.00. Koncert. 
19.00—19.20. Rozmaitości. 19.20. - 
19.45. Płyty gramof. 20.15. Koncert 
symf. z Dol. Szwajc. 22.00—22.18. 
Felieton „Rywalka Wenecji. 


KRAKÓW: 12.10—13.00. Muzyka 
yramof. 16.15—17.35. Muzyka gra, 
mof. 17.85. Odezyt p. t. „Europa pod 
wzgledem językowym. 14.00. Koncert 
z Warsz. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Od 
czyt p. t. „Miłość przyrody w ciągu 
-ieków*. 20.15. Koncer; z -Warsz. 
22.00. Feljeton z Warsz. 


POZNAŃ: 153.05—14.00. Koncert 
gramof. 16.50. Radjografja. 17.00—, 
17.20. „Klejnoty poezji polskiej“. 
17.20—17.40. Kurs ang. 17.40—18.00. 
„Silva rerum“. 18.00—19.00. Koncert 
z Warsz. 19.00—19.15. Nadpr. 19.11" 
— 19.85. „Z podróży i ze sztuki". 
19.85_20.15. „Prasa ośrodkiem Wy- 
chow. Fiz*. 2015—22.00. Koncert z 
Warsz. 22.15—24.00. Muzyka tan. 


KATOWICE: 12.05—13.00. Kon- 
cert gramof. 16.20—17.85. Koncert 
gramof. 17.85—18.00. Odczyt z Kra- 
kowa. 18.00—19.00. Koncert popul. 
19.00. Odcinek powieściowy. 19.15—- 
19.30. Rozmaitości. 19.30. „Nad War- 
darem“. 20.00. Kom. Zw. Mł. Pol. 
20.15—22.15. Koncert i felj. z Warsz. 
28.00. Skrzynka w jęz. franc. 


WILNO: 12.05—-12.55. Muzyka gra 
mof. 17.85-17.55. „Poradnia praw- 
na“, 18.00—19.00. Koncert z Warsz. 
19.00 —19.25. „W świetle rampy*'.19.25 
— 19.50. Aud. wesoła:  „Pietrusia'. 
a,0U—-28.06. Transm. z Warsz. 23.09 
—24.00. Muzyka gramof. 

LWÓW: 12.05—13.00. Koncert gra 
mof. 17.85. Odczyt z Krakowa. 18.00. 
Koncert z Warsz 1900. „Skrzynka 
poczt”. 19.20. Rozmaitości. 20.15. Kon 
cert z Warsz. 22.00. Feljeton i kom. 


z Warszawy. 


ŁÓDŹ: 11.58—22.15 Transmisja z 
"Warszawy. 


ZAGRANICZNE: 20.00. Puda- 
peszt. Koncert ork. Opery Królew- 
skiej. 20.380. Londun National. Kon- 
«ert Narodowej Orkiestry Wallijskiej. 
20.40. Medjolan. Koncert symf. 20.40. 
Wiedeń. Wieczór jednoaktówek. 21.09. 
Bern. „Kobieta w okn:e* — jednoak- 
tówka. 21.00. Langenberg. „Der Narr 
"nit Hacke“ — radjosztuka. 21.02. 
Rzym. „La regina del fonografo“ — 


opera Leona Barda. 21.45. Paryż. 
Koncert. 22.00. Monachjum. „Gotz 
von Berlichingen“ — sztuka Goete- 
go. 22.40. Londyn National. „Dwana 
ście tysięcy“ — sztuka. 

EOT „ZZA 


69 gr. „Komnnfizety 


Drobne* — za wyraz 20 gr; dis? posznkujęcyej 
) e 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Adminiatraeja nie odpowiada. Ogłcsz alu przy muje 


Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdmw 71, te. 60-87. 


Drukarnia Joanu Par. “ainakin. Krak. Przedm. 71. 
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